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Maluca mówi po polsku
Maglu zwroi w rozprawie warszawskie!

Warsza" % 3. 12. (PAT)
Na wstępie wtorkowego posiedzenia sądu 

w procesie o zabójstwo nin. Pierack.egc, wsta­
je osKarżony Maluca, który składr niespodzie­
wanie w ięzyku polskim następujące oświad­
czenie:

„Ze względu na zeznania świadka Jarosława 
Spolskiego i ze względu na tor że od początku 
miałem wątpliwości, czy dobrze robię, odma­
wiając zeznań, proszę o pozwolenie Jożenia 
wyjaśnień choć w tak spóźnionej fazie proce­
su".

Oświadczenie to wywołuje na sali wie.ką 
sensację. Sąd zarządza na czas składani: ze­
man przez oskarżonego Malucę wypro^a^zp. 
nie z sal pozostałych oskarżonych.

„Winien jestem“...
„Uważam — mówi oskarżony Maiuca — że 

przemawianie przezemnie w Warszawie po pol­
sku jest uzasadnione. Co się tyczy mojej dzia­
łalności w O. U. N., to oświadczam że winien 
Jestem tego, iż należałem do O. U. N. i winien 
Jestem tego, co zi obiłem i jak TObi'etn. Już 
przed aresztowaniem molem miałem pewne 
wątpliwości co do metod działalności organi­
zacji, lecz w tym czasie, kiedy wstępowałem 
do O. U. N., uważałem, że była to jedyna dro­
ga. która miałaby doprowadzić dó stworzenia 
państwa ukraińskiego“.

Do O. U. N. zostałem wciągnięty w roku 
1932 przez Gabrusewicza, który pełnił funkcje 
referenta organizacyjnego krajowej egztkuty- 
wy. Pierwsza troją praca -w organizacji polega­
ła na szkoleniu mnie z pośrednictwem Gabru- 
eewicza w kierunku ideologicznym.

Niema wyjścia
Przekonałem się, że metody i taktyka Ö, U. 

N. postawiły nas wszystkich w taKiej sytuacji, 
że issteśmy ber wyjścia. Obecnie zdecydowa­
łem się złożyć wyjaśnienia. Uwaia’em tez- za 
niewskazane zachowanie tajemnicy .w stosunku 
do spraw, o których wiedziałem, .a w .«Tczegó1- 
uości wobec spraw, dotyczących zabójstwa 
min. Pierackłego i dyr. Babija.

Zatajenie tych spraw nie jest wskazane, 
gdyż wszelka niejasność może spowodować po­
ważne konsekwencje nietylko dla członków O. 
U. N., ale i dla całego społeczeństwa ukraiń- 
sk ego.

Po kilku miesiącach wykształcenia ideolo­
gicznego, zaproponowano mi objęcie -astęp- 
siwa referenta organizacyjnego. Po wakacjach 
1932 r., po t. zw. „konferencji wiedeńskiej" zo­
stałem trranowany referentem organizacyjnym 
krajowej egzekutywy i na tem stanowisku po­
zostawałem aż do mojego aresztowania.

W Pradze
Wyjechałem w lipcu 1932 r. do Pragi, tam 

spotkałem słę z Baranowskim, który po pew­
nym czasie przedstawił mnie pułkownikowi Ko- 
rowalcowi.

W tym czasie w Pradze byli: Anna Czeme- 
ryńska, Jarosław Baranowski, Martyniec i Ko- 
uowaltc.

O ustroju O. U. N. i kompetencjach jego 
władz wiem z wydawnictwa „Rozbudowa Na­
cji“. W kraju w ustroju tym byiy pewne odchy­
lenia. Jaka była zależność władz krajowych O. 
U. N. od P. U. N, określić nie mogę. gdyż nie 
przypominam sobie ustroju władz zagranicz­
nych organizacyj. Na terenie kraju czynna byta 
i odpowiedzialna przed „Prowodem" zagranicz­
nym krajowa egzekutywa ze swym prowydn-- 
kiem na czele.

Prowydnik Bandera
Członkowie krajowej egzekutywy mieli funk­

cje wykonawcze i posiadali glos doradczy w 
stosunku do prowydn-.ka. Od września, czy paź­
dziernika 1933 r. polskim prowydnikiem kra jo-

Woj. Switalski zrezygnował 
z mandatu senatorskiego

Warszawa,’! 12. PAT.
Biuro Senatu komunikuje, że dr. Kazimierz 

Swiialsrfi w związku z powołań etn na urząu 
wojewody krakowskiego, zrezygnował z man­
datu senatora 1 wicemarszałka Senatu.

Wznowienie wykładów
Warszawa, 3. 12. Teł. wł.
Zgodnie z zapowiedzią rektorów otwarte 

ïosta.y wyższe uczelnie.
Przed bramami u n. wersy tetu i ( arteohoilk. 

ustawione są posterunk- po!^: Młodzież gru­
puje s’ę wewnątrz gmachów i tyvko ««tocznie 
grupka zatrzymolą się chwilowo u wejścia. Na- 
e.rój wśród młodzieży jesi «-'dniecony, , atmo­
sfera nerwowa.

wym był Siefan Bandera, który pełnił swe i prasowym był Spolskł, organizacyjnym zaś Ja. 
funkcje aż do «"'ego aresztowania, Referentem I Referentem politycznym — JaryJ.

Zamachy
Jeżeli chodzi o pewne zamachy, czy akcję 

terorvstyczną, to mówiono o tem na pus edze- 
niacn krajowej egzekutywy ogólnie. N p. przy 
omawiani « sprawy więzienia lwowskiego nie 
wym’eniano nazwiska Kosobudzkiego. Wp.o- 
waćzenie w życie i wykonanie jakiegoś projek­
tu terorystycznego, zależało od prowydmka. 
Akcja bojowa była bardzo mocno kojispirowa- 
na nawet przed nami. Do obowiązków moich 
należało organizowanie władz okręgowych i po­
wiatowych na *erenie Z. U. Z., t. j. na „zie­
miach zachodniej Ukrainy". Na czele okręgów 
slah prowydn’cy okręgowi, a na czele powa­

łów prowydnicy powiatowi. W związku ï ain 
stałe jeździłem do różnych miast „ziem zachod­
niej Ukrainy". Wiedziałem, że pize« Kraków 
-irzechodzi ’iłeratura nielegalna. Z oskaržonveh 
styka'em się w pracy z Banderą, Łebedem, Pid- 
hajným, Myhalem, K aczmarsKim i Rakiem. Ja­
kie stanowisko zajmowali Pidhajny i Łebed, nie 
wiem. Myhal był kierownikiem wywiadu pojo- 
wego, Kaczmarski zaś pracował w referacie bo­
jowym. W końcu 1933 r. Bandera polecił m 
zorganizować t. zw. chaty w Lublinie i Pozna­
niu. W tym celu wyjechałem do Lublina, gdzie 
zgłosiłem się do Czornija.

„Chata“ u Czornija
Czornij zgodził się na urządzenie u siebie 

„chaty". Konkretnie nie mówiliśmy, kto ma do 
niego przychodzić. W podobny sposób zorga­
nizowałem „chaty“ w Poznaniu. Bandera pole­
cił mł wyjeCnać w tym samym czasie do War­
szawa i udać się do Łebeda, kióry tam wów­
czas przebywał pod nazwiskiem Dacko. Do­

myśliłem się jednak, wchodząc do Łebeda, że 
prowadzi on wywiad. Na jednej z ulic Warsza­
wy pokazywał on mi szereg fotografij, m. in. 
ówczesnego premjera Jędrzejewicza : min. Spra­
wiedliwości Michałowskiego. Powiedział też, iż 
wie gdzie mieszka radca Iwachow i, że dostęp 
do niego jest bardzo łatwy,

Łebed chciał pieniędzy
Łebed domaga] się pieniędzy. Jak długo ba­

wił Lebed w Warszawie, nie wiem. Powiedział 
mi on, że chciałby być odwołany z W arszawy 
i prosił, bym powtórzy) to Banderze. Od Ban­
dery dostałem 200 czy 250 zł., które wj słaiem 
Łebedowi do Warszawy. Jeden przekaz podp1- 
sałem ja naoewno. Czy drugi przekaz był pod­
pisany przezemnie, nie pam ętam ,

Z Łebedem Widziałem się ^óźmej 2 lazy 
Łebed mówił, że przyjechał z Ber'ina. Z wyjaś­
nień jego wynikało, że członkowie O. U. N., z

któreml się spoty Kał zagranic }, pizedwm byk 
t. zw. „okso."“. czyii napadom eksproprjacyj- 
nym na poczty ł amîHanse, inaczej natomiast 
zapatrywali się na sprawę zamachów. Łebed 
opowiadał mi wówczas, że był w Genewie 1 
spotkał się z Konowalcem. W dltiisze; rozmo­
wie z Banderą, dowiedziałem się od niegc na- 

=> ska 2-cn kosret, z Kosród kU.ycn miał on 
wybrać towarzyszkę dla Lebeda w Warszawie 
Wywnioskowałem, że Bandera jadano wił wy­
słać Hnatkiwską.

1 Zabójstwo min. Pierackłego
Po kilkuminutowej przerwie, Maluca na py­

tanie, co mu jest wiaaomem w sprawie zabój­
stwa min. Pierackiego, odpowiada, iż na jed­
nym z kontaktów organizacyjnych 25 czerwca 
1934 t. spotkał się z Myhalem, od którego do­
wiedział się, że przyjechał gosc z Warszawy. 
Dał polecenie Myh Jowi, by zorganizował spot­
kanie na czerwonym moście we Lwowie. Oskar­
żony nic konkretnego o tym gościu z Warsza­
wy me wiedział, domyślał się jednak, że to był 
sprawca zabójstwa min. Pierackiego. Na pod­
stawie następnych danych, gdy przeczytał w 
dniu zabójstwa pierwszy dodatek z rysopisem 
tam podanym, sącził, ie może to jest Łebed, 
gdy późnie! przeczyła' dokładnie rysopis, znacz­
nie różniący się od wyglądu Łebeda, doszedł 
do orzekonaoia, te to właśnie musiał być ten

'gość. Pierwsze spotkanie nie doszło do skutku, 
wobec czego naznaczył drugie i podał hasij. 
Na spotkanie to przyszedł tylko Kaczmarsk 
którego Maluca znał już poprzednio. Na następ­
ne spotkanie również przyszedł tylko Kaczmar­
ski. Jak oskarżony odniosł wrażenie, \aczmar 
ski chciał się upewnić, czy miał on prawo oma 
wiać z owym przybyszem. Maluca, który wie­
dział, że przybysz ów przyjechał z Lublina 
wymienił także Czornua we Lwowie. Wów­
czas wątpliwości Kaczmarskiego upadły i oo 
chwili zjawił się ów osobnik. Oskarżony *vidzia 
go po raz pierwszy. Wzrostu był średniego 
Trzymał słę nieco pochyło. Włosy miał krótkie, 
twarz szczupłą, usta szerokie. Ubrany był po 
sportowemu w wiatrówkę i pumpy.

(Ciąg dalszy na str. drugiej.)

si« niecki drużyna piłkarska na dworcu otnfeka berlińskiego przed oaiou n do Lon­
dynu na mecz z reprezentacją AngljL

Piłkarze i aetektywi
Londyn, 3. 12. Teł. w?.
Ze względu na wrogie stanowisko ati- 

gie'skiegc związku zawodowego wobec 
międzypaństwowego meczu piłki nożnej 
Anglja-Niemcy, jaki ma być w środę ro­
zegrany w Loniynie, drużyna niemiecka, 
która w poniedziałek przyjechała do Lon­

dynu, znajduje śie pod ochrona tajnej po­
licji angielskiej. Prasa angielska podkre­
śla, że członkowie drużyny nie chcą się 
wdawać w żadne rozmowy polityczne, z 
czego wnioskuje, iż podobne rozmowj* zo­
stały ir-t zakazane przez władze niemiec­
kie.

Legendy
pułkowników

Zaczyna się u nas obecnie two­
rzyć niejako dalszy ciąg Agendy, -a 
mianowicie teraz już jakby jakiejś le­
gendy pułkowników, stawiającej przed 
oczy ogółu postacie z obozu, nazywa­
nego dzisiaj zazwyczaj tem mianem.

W radio p. Konrad Wrzos zaczą­
wszy od dwu generałów, teraz prze­
szedł już do +. zw. pułkowników, opowia 
dając słuchaczom obszernie o p. płk. 
Sławku, a następnie podając rozmowę 
z D. Januszem Jedrzeiewiczem, dwuma 
z pośród pomajowych kierowników 
rządu. Niejedno w tych opowiada­
niach jest, owszem, wcale zajmujące. 
Niewątpliwe jest jednak i to, że two­
rzy się w ten sposób może nieco przed­
wcześnie jateby cały już zastęp wielko­
ludów wśród naszej szarej rzeszy.

A w Polsce tak łatwo o zawrót 
głuwy, który może łacno dotknąć nie­
jednego słucnacza, a kto wie czy i nie 
bohatera opowieści.

Jednocześnie p. Cat-Mackiewicz, 
w swem piśmie wileńskiem, nawiązu­
jąc do ogłoszonych w niem poprze­
dnio uwag (nr. 324 i nr. 326), powiada:

— Bardzo mi się podobał artykuł 
naszej młodej koleżanki o Sławku, ja­
ko postaci Sienkiewiczowskie], i o Ja­
nuszu Jędrzejewiczu, jako postaci z 
Żeromskiego.

Z zęstawien a tego, w oczach i pod 
piórem wileńskich jeźdźców na wiel­
kim koniu, korzystniej wychodzi p. 
Sławek, a gorzej p. Jędrzejewicz.

Ale właściwie i wogóle... po co ta 
literatura?

Pp. Sławek i Jędrzejewicz byli w 
ostatniem dziesięcioleciu naczelnym1 
działaczami politycznymi, w życiu a 
nie w literaturze, więc chyba najbar­
dziej wsKazane jest spojrzenie wprost 
na rzeczywistość zamiast przez sztu­
czno szkła powieści i z obłoków 
gdzieś daleko ponad ziemią, na której 
to wszystko się działo.

Skądżeż to w działalność p. płk. 
Sławka ma się wplątywać... Sienkie­
wicza, dal.bóg, za nic tu nieodpowie­
dzialnego?

W r. 1927-28, przed wyborami, stał 
się p. Sławek założycielem BB., wów­
czas noworodka, dzisiaj, po siedmio­
letni em życiu, trupka, tak iż wiadomo 
o nim wszystko, od początku do koń­
ca. Nie był to, za:ste, zespół, któryby 
w chwale, jak w słońcu, chadzał, mó­
wiąc po sienkiewiczowsku. Nikt, prze­
budzony nagle i najbardziej nawet za­
spany, ujrzawszy pstrą gromadę BB., 
nie zgadywałby, czy ma przed sobą 
towarzyszów ze Zbaraża, czy z Czę­
stochowy, czy z Kamieńca, a także na 
nagrobku BB. nikt tego nie napisze.

W r. 1930-31, stojąc na czele rządu, 
wziął p. płk. Sławek na się obronę 
Brześcia webec Sejmu na pamięinem 
posiedzeniu 26-go stycznia 1931, gdy 
oświadczył, że w więzieniu brzeskiem 
nie było żadnego znęcania się, a oi ce- 
rom-dczorcom wystawił świadectwo 
chwaiebności bez zastrzeżeń.

Ale po co mieszać w to Sienkiewi­
cza?,
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W 4. i y 14-35, stojąc na czele swe­
go kluba lub rządu,^przeprowadza! p. 
Sławek nową konstytucję, prawda, 
że... naprzełaj, ale to nie by! huragan 
husarski, oraz ustawy wyborcze, któ­
re wprawdzie chwacko... ominęły spo- 
Iec2 eństwo,. ąle Jiez podjazdowej Dra- 
wury zagończyków, bo przeć.eż piko- 
•m. p. Car nie przyobleka się w oczach 
w postai SkrzetuSkîegc, ani też p 
Podoski nie wywołuję wspomnień 
Kmicica choćby na chwile.

Lepiej mówić wnrost. 3B,: wiemy 
Brześć: wfc-niy. Kojnstytttcja; Wiemy. 
Ustawy wsbortzę; wiemy. A. Sienkie­
wicza nie ruszać

■ -* P, Janusz jMrzejtewicz także izia- 
fó! pośród nas i w naszych oczach, tak 

-iż niema powołuj, by tę działalność 
v odgrzebj-vvjté z... Popiołów et Żerom­
skiego.

W r. 1932 narzuci! p. Tędrzejewicz 
Ustawę o szkolnictwie powszechnym i 
«redniem mszczącą odwiecznie wy­
próbowaną szkołę średnią, a w wyni­
kach swych utrudniającą 
wlćjskiei dostęp dn wyższych stopni 

'wykształcenia, ed prawûopodobnie nie 
.było marzeniem Żeromskiego. W r.

w ustaw o szkołach akademie - 
kich wziął w twarde tryby świat nau­
ki i młodzież, który bronił Się, od Rai-

■ ęera .do najmłodszych roczników. 
; przed dobrodziejstw ami tej zmiany.

\V tymże roKu- lc>33 obdarzył, p, Ję­
drzeje wicz kraj bardzo urzędową Aka­
demia Literatury ^ nieprawdopodobne­
go zdarzenia.

Nad .wszystkiem tern zaś unosił się 
duch t, z w. wychowań«» państwowego, 

• nad którtm wielki pisarz Syzyfowych 
Pr^p byfoy ręce. lałamal, z protego­
wanym LeKjPhsri? MłOdycn pośrodku, 
przeklinanym dzis:aj już niemal po­
wszechnie lako wvlcgarnia karjerowi- 
czostwa, bezprzykładnie płaskiego, 
czego niewątpliwie nie chciał i p. ję- 
dizeiewicz. a żadną nrarą Żeromski,

Wjee zła to zabawa, by dzis'a* z 
życia uciekać w powieść i tworzyć le­
gendy ciągi dalsze. St, Str-skl-

PS«rív miłv 'i o Fisie* ®fcc
Ma pytanie przew odtrczacegn, jaką . użtricę 

zat ważył .raęds wygląwen tego osobnika, 9 
fotograńą Maciejki, okazaną mu w śledztwie, 
oskarż ony oupovacra, że podczas 1 spotnnia 
nego «potkania osobmk ów nie wydawał mu 
4 íkk pełń;- na twarzy, pozatet" na fotosrrafji 
nr duże nlosy. UstL miař grub« ' b. srokie. tak 
jak na fofografjl .Ogólny wyg«ąd -tes S ant 
W Czasie tego spotkania ną czerwonym mosc^ 
osobriik ów zaczął mu opowiadać, lecz oskar­
żony pow edeiid, by o -tej i frw® nślroowi n e 
mówi’, a j 011 -sam itee jest upoważniony do 
jefr ba «anaa. Tm oskarżony "Haje, że » or­
gan zacjii byt zwyczaj badanja wykonawców 
pewnych aktów. Osobnik ów oświadczył

i Ciąg dalszy ze str. pierwszej.)
■skarżonemu, że wszystko, co pisz® prasa o 

ucieczce po Łamaczu na ministra, jes4 p. awdą
Ma pytanfe oskarżonego, co do płaszcza 1 

kokardki, nix aie odpowiedział, a tylko uśmfc 
chnąl się. Co do b >mby oświadczył, że czynił 
wszystko, by bomba wyvochia, jednakże czul, 
że „nic się w n»ej *ie robi'*, wobec czego po­
stanowi! ptrzetac do môajsân. z rewolweru. 
Opow edzśał też, że strzela) die posterunkowe­
go nalej. te po zamachu poszedł aa jakieś 
«ooMcan «, ale alki nie przyenoflzrf, wchłt cze­
go na własną rękę nosi mówi) acte«.. Lh-yir 
mężczyzna, z którym «nie k* spotkać. był rze­
komy Skyba, czyÜ Łebed.

ulice uciekać z Polski
Przybysz 1 Vy awmy oświadczył, że v jce 

uutekac - Polák... W początkach Ijpea oświad­
czy! oskarżonemu, te chet uciekać do Cze­
ch os’tvw acjł i potrzebuje pień ędzy Wręczył 
mu wówczas 3? czy też 40 złotych z pieniędzy 
orpantzaevînych. Ďwobml len wyjechał 00 
Iławska by •»rzekpaść się orzei grarieę cze- 
chósle iracką. Oskarżony w yjeonał w tym sa­
mym kieriiniku do Sy nowodzka Wy znegc, do 
r-oçfômi . Tam przebyvat do 12 czy 13 lipce. 
Malw- po pow; ooe ze Lwowa znowu «spotkał 
się z zabójcą mnnisrra, który ośwadezyl. że w 
okolicach Sławska przejście do Czechosłowacji 
onazałi 4 nemożliwe i ‘i-zeoa uciekać na od­
cinku Jasiny. Legitymował się on dowodem na

nazwako Kalińskiego. Forograf'« u® tym do­
wodzie była mniej podobna do iegr wygiąau, 
a więoej do to+og afii okacane osflcair icnęwiu w 
sled niwie Oskarżony Maiuoa postarał się o’.e 
mego o m.eszikanćc u swej znajomej Jar my b -■ 
gej 1 pc nieważ miota wjm z tei racji vai„rg ze 
swoja natką wystarał się o mne ixueszkan.e. 
jak sie zdajt, przez Boh u na.

Następnie Malutn opowiada o szczegomn 
akcji, mającej na cełu jmożnwien. zabójcy 
mnn. Pi©rr:ckiego p”.ed.o®taoi« się 06 * zezno- 
sto wacik . ..

Małuca spotkał się z Hakiem 1 poleci mu 
przetiranspnrtować ^rzez granicę osobniüa, Wto- 
ry zgłosi s-ę w ]amfi«j. na druga stire-ie flo -e-

stajtiKicji ldęptrszów, gdizie będzie. czekał Bara- 
nowsid

Ma dwa dni przed swojem aresztowaniem, 
Win. nasi jpił^ 10 siemnia, oskarżony dowie- 
cirad się od Raka, że strav a przejścia przez 
t anicę Maciejki została załatwiona i O szcze­
góły «» wyj ytywał. W spran-ie zamachu na 
wiojewodę Józewskicgo erkarżopy ośu adcza, 
że jesionią 1933 r. dt .viedztal się. 4e pm -*ro- 
wAPzaina jest '.nwigilacja woiewody Józewsitie- 
gj. Od kogo gię ło -edz«ał, nr pamięta 
Póztrej ócrjtń od Baudery p^-veenie nawiąza­
nia Vrut*fk‘‘: pomiędzy bokwca.n\ a kimś z 
Lucka. Po pewnym czasie Bandera powiedzi ił 
mu, że ludzie, wyznaczeni do tei robo4'' robii" 
tak, abj nic nie z« obie.

Wre«r<ie MiU^ca mówi o p—ypz/ow aurach 
do zamachu n^i Kosooud®kiego i pobici- ooKia 
Matczwifi

Nnstępnfc p-iewodtrtr^ąr-y tar: ądzit przerwę 
nbir.dową.

Zgon siostry królewskiej
Londyn, 3. 12. fet. wŁ 
biostfa krpia angiełskieg««, księżniczka Vi- 

kitują rnarła we wto-en nad ran< r w 67 r. 
życia. •••' '

Nowa tronowa Jerzego v
Oîwarcie spsjl oa^arr.Br ;u annfelskleco

t o n d y n, 3- 12. Tel. wł,
Nowy parUmęrit Łngtelski zętral M 

we wtorek w' południc na sesję, która, jak 
zwykle otwarta została mową tronową. 
Ze wzg’çûu na taiobę dworską spowodu 
zgonu siostry króia Jerzegc. ceremonia ta 
n o miałt charakłeri tak wreęzystego, jsk 
zazwyczaj.. Na posiedzenie inarguracyj^e 
członkowie Izby gmin przybyli do Izby 
lordów, gdzie na wspólnem posied ieniu 
lord-kanclerz odczytał mt wr tronową. _ 

Król podkreśla w swem oświadczeniu.

Bżo siosunkł Anglii z państwami zagra­
nic znemi są w dalszym ciagm przyjazna. 
Polityka zagraniczna rządu, jak doźydr

Zmiany pa stanowï^aef« wojewûaow
Wars ę.a w-a, 3- 1?. Tej. wł.
W oaJjJjiszych dmach za''ii m Ją pevive 

«»•Łapy pa stanowiskach aotewopów, OiiU^ci 
swóJ.jjrzad woje woda białostocki, ten. Po­
pławski. Ň? jego miejsce mą być mianowany 
jj. rodaekretart stano Prezydium Rady Mini­
strów. P- SJedieckl, Do centtali Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Cićwojanw został »'Cję* 
Wóda kielecki i b- lyrektor sancelarji sejmo­
wej Dziadosz. Obejmie ®n stanowisko iUJtzel- 
ąęgo inspektora przy mitrstrze Spraw We- 
-aęfżnyctL Mówi się też. że onuści swoje 
st«miw ski. wojçwod? warszawski, p- Nako- 
nleczmikpfl-Klukfiwsiki, a na jego micisce 
przyjdę a wojewoda pomorski- o. Kirtlklis. 
Wakowałyby więc w najbliższym czasie dwa 
stan.3w.ska wojeu-odów, a mianowicie w wo­
jewództwie Pomorskiem i kieleckiem. O kan­
dydatach
'łyćhać.

aa tę stanowiska na«-? me

Przelatywania Poíakóv. 
w Kiemczeeh

Wárszawa. 3. 12. Tel. wł.
Wieści jak'e nadenodzą 1 Niemiec, świad­

czą, tż rozpoczęła się tam .10we fala prześla­
dowań obywateli polskich, tym razem bez 
różniej rasy | wyznani? Prześladowania po 
legają na t*m, iż w mieszkaniach Obywateli 
polskich przeprowadzane sa często rewizje 
domowo i, że obywatele polscy wzywani są 
do biur Qestapo pod najrozmaitszemj pozora­
mi, Metoda nacisku policyjnego zmh rza na|- 
wld°cz*tiej do tępo. by obywateli oolstdch !a- 
-.łra&zyć | zmuęli Co wyjazdu z Niern.ee. 
Prześladowania te stosowane sa szczególnie 
wobec obvwdteli zamożnych, którzy w obec­
nych warunkach finansowo - gospodarczych, 
mua’ehbv pozówawlć w M'emczech swe po- 
h..L!osc( «-o równałoby sie Izb mat©rjali.ej 
ruinie. Polskie Placówki Konsularne w Niem­
czech interweniowały ,1 władz w ,«prawię na- 
cIsku policyjnego ną obzwateli doisk ćh- In­
terwencje te me dały dotychczas wymków 
jj-tciilnych.

jzas oparła będzie na Lidze Narodów. 
Rząd nadal gotów jest wypełniać zobo­
wiązania wynikające z Paktu Ligi. współ 
Drncujac z innymi członKaml Instytucji 
genewskiej 1 zdecydowany jest w każ­
dym razie użyć calegc swego wpły wu ua 
rzecz utrzymania pokoL W konsekwen­
cji zaciągniętych przez siebie zobowiązań, 
rząd angielski czuł się zmuszony za* 
wrzeć porozumienie z kilkunastoma luae- 
mj państwami, wcboozącemi w *kł^d Li­
gi Narodów i wydać newuo zarzauzenja 
g( spodarczc i finansowe w stosurí u do 
V> łoch. Pówitoczfcś.re jndnak rząd ni® 
zaprzątało wysiłków w kierunku orzy*

ma

Lewica występuje przeciw ministrowi sprawiedliwości
Paryż, 3. 12. Tel. w‘.
Rozpoczęta we wtorek przedoołudniem 1 

Izbie francuskiej dyskusja w «pra./ie lig poli­
tycznych. która początkowo miała przebieg 
spokojny przybrała popotudn 11 ostra Krm«*, 
trk, te przewódiiiczaos zmuszony był chwi­
lowo przerwać posiedzenie-

Poseł radykalny Hucart. który na wslępie 
zaznaczył, że przemawia w imienia ugnij/)" 
wań lewicowych, zarzucił rządowi, że swoia 
póblażliw-ośi a zachęca Hgl do ekscesżw L do­
puszcza do rzucania przez uleli ha^e* do n.or- 
du. gwałtu i wojny domowe'. Ody mówca 
przytoczył szereg faktów nedle któ- ycb na­
pastnicy osób politycznych nie ostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności, podkreślając spe­

cjalnie w ypadek posła Elbem, który pódvZ > 
podobnego napadu stracił oku. na prawicy 
Izby povzął s.ę wzmagać haias, 7 ław lewico­
wych doman? te się 'istujlema mul strs ®
wifdliwości. , ...Hremjf" Lavai w odpowiedzi oSwiadcęyi. 
że w wypadku Elbela przeciw napastników: 
wdrożono postępowanie knrne. Hzeczo.naw 
badają iednak napastnika cc do 8ła«nu poczy­
talności. Paiszt słowa přeměna z°stE y hała­
sem zagłuszeni.. Ody mmister wrą» iediiwo- 
śct usiłował zabrać głos. awantury wzmogły 
się do tego stopni:. że rrzewodnirzLoy został 
zmuszony d« przejściowe»«} zawie1 zeu.j po­
siedzenia.

nďai^ctsii w
Przeßiwpoiska rolityka na Litwie

następnie zesłana tit. ieden rok. ibuora 
równ.eż została aiisztowanz

Posel czeski ppážni przybycie 
no warszawy

Warszawa. 3 1? Teł. wł.
W związku a 2 zm.aną na stanowisku Pre­

zydenta renubl ki czechosłowacki*!, lak i in­
nych czołowych stanów skach państwowych 
w Czechosłowacji. Opóźniony zostanie przy­
jazd nowego ,i©slJ czeskiego ao Warszawy 
Nowy poseł Czechosł wadi ór Slavik przy 
będzie do Warszawy w początkach stycznia.

I? y k a, 3. 12. PAT. f .
I Ku ..nu cbnoj/ą: Fala antypolskiej 

polityki, która oa illużsiefti. czasu pannie 
na Litwie, nietylko nie ustaie. ale wzbiera 
na sile. zataczając coraz szersze kręgi. 
W obecne: chwili okoto 3<Wu nauczycieli 
polskich znaiduie sie badi w yięzitniach. 
bądź też otrzvrnato wyroki, skazujące na 
Zemanie. Nnnbn iezvko nn^kicsn zostfn '< 
w ten spt.sńb taktycznie zahamowaną. ,ř/ 
ostatnich uniach władze litewskie skuzulv 
znów szereu osflb na cleèk'e kary l tak: 
Anna Bukowska została aresztowana, a

Kurkiłówna -------- . . _
1 zesłana na rok. ladejs?. Jani , , .yiCz. 
czioneK zarządu świetlicy Wiłkomirskiej 
zesłany został na okres trwania stanu 1 ’c- 
iennego Te sama "tare otrzvma t e* owtuk 
biblioteki w Wçüziagolfc Mieczyslav Atr 
czuto. I’oza’em zostali skazani na dług 
term nowe więzienie Józet l’acewtcz. Jo­
zef Bujwid i 16 innych członków Wiłko­
mirskiej świetlicy polskiego Towarzystwa 
oświatowego.

IM clsEieao ministra wojny
I sprawa autonom]! CMn Północnych

! o., d y n, 3. 12. Tel. wł.
Chiński m mster wojny, Homgczłn, którego 

podróż z Nąnkiinu do Petrou wywołała w pra 
gie jaipońskiej wielkie tv^zadowolenie, przýbv* 
we wtorek wieczór do Pekinu, guzie u&jycb 
miast przystąpił do rozmów z „komisarzem 
oacvfikacvjnym“ Sungczejuanem i innrr.ii mia- 
roftełtiemi osobistość ami politycznym) Chin 
Północnych. Głównym ceiem tych ro/niów 
ie«t kwestia autonom jj Chin Pólnocnveii, któn 
to kwestia hvla dotvehezas przedm otem ro­
kowań między rądem n»okmsk:m a prz« déta- 
wtweiem Japonji, generalem Doihar«.

Wychodzący w Tentsinic. dzńeiwHk chińss 
„Takungpao ‘, ostrzega Sungczejuaoa orzeu 
koiitvnuowan em akcji autononreznej i rwraca 
mu uwagę ,ie ruch autt nomiczny jest sztucz­
nym twu-.em jainoński-m, który nie cieszy S:ę 
inparc.em narodu chińskiego.

Wedle don esen ze żróaeł chińidrii, w pew- 
ivch okresach prowincji iupd Japończycy 
zbierają wśród ludności cnMskiel nudpi: y no 
zccz autonomii, ,*o bnuzi wśród tamtejsze 
udności wielki* zapienokojenic.

wrócenia pokoju na warunkaen motli* 
wycł? 4o przy jęcia zarówno przez VVło- 
chy i Abisynię, jak 1 Ligę Narpdć«'.

Krój przyjąi z wieikiem ządt ivoteniem 
fakt. tt wszystkie państwa zaproszene na 
konierenęję trorSKą pra ijęły 1© zapro* 
szenia i wyraża nadzieję, że prace ko.n* 
ferenijî zostaną uwieńczono sukcesem.

Cc się tyczy polityki wewnętrzne..
T74tl wytęży wszelki® siły, cUeni °dnu. 
óowy handlu, przemysłu 1 foinklwa, 
zwracając specjalną uw„g. r. okręgi dc 
tknięte najeteżej «rze; bezrot ocic. Rzad 
bań, w tei ćhwill środki zinierzaiace do 
poprawy warunków pracy w przemyśle 
gónticzyitn V przjgotQwan-M »sft .wo* 
jęki ustawy, przęwldiijąćy -1 ■edaosiajnn- 
nio warunków pracy a* górnictwie.' pon 
ko.itrol? państwa. Inny projekt ustawy 
przewidujo gwarancję państwową na po* 
życzki Jakie maj4 zaciągnąć przedśię* 
b erstwa kolejowe na inwestycie. Pro. 
gram prau rządu przevlflujo pozao.m spe­
cjalne zarządzenia, mające przyjść » po­
mocą lotnictwu hanďo ,věrnu w Wielki®} 
Brytanii f w calem Imperitou. ■-

Przewidziano !esi ulepszenie urządzeń 
sanitarnych I służących wychowaniu fi. 
zveznemu w szkołach oraz «-©»szerzenie 
sieci szkół technicznych. Wele uwagi 
przykłada rząd da rozwoju polski spo­
łecznej I polepszenia stan« zdrowotnego 
społeczeństwa. -

Zobowiązania mlędzynart ijawc W. 
Brytami, wynikaiące z paktu felgi Naro* 
dów. jak również bezpieczeństwo intps. 
rjum wymaga. abv dotychczasową nr-ki 
w obronie narodowej, zostały jaknab 
szyhciej usunięte. W najbliższy m cza«'® 
rząd prze-ihiży parlamentowi cdpowie- 
dnin projekty.

Mowa tronowa zaczęła się od wyra­
zów ubolewania. Iż król n>e może prze­
mawiać do parlamentu osobiście.

Order Podwiązki
Londyn. 3- 12- lei wł.
Król angielski udekorował króla L®op«T«Ia 

Belgijskiego wstęgą kawalera Orderu Pod­
wiązki. Order ten jest najwr-ższem odznacze- 
n!em »ngielsVieTn. Król belgitsk; Leooold -za­
sięga? w czas e swego nohyra w Londynie 
porady u wybitnego dentysty.

Odnalezienie porwanego dziecKi
Paryż. 3 12. PAT,
Energiczne poszukiwania policji POP» 

wanego synka prof. Malmejaca uwieńc» Cí­
ne zostafy pomyślnym wynikiem Bwóch 
inspektorów policii odnaiazłri go zdrowe- 
go i cales.o tv willi nc iednem z przed­
mieść Marsylii, hiieiato-em porwania 
dziecka byl Gilbert Rolland. Kierowała 
nim chęć zdobycia pieniędzy,

Stan bezrobocia
Warsiawa, 3 12. Tel w!.
Według danych biur Pośrednictwa Trący, 

runduszu Pracy w czasie od dnia 15 listo- 
a-la dn dma 3(1 listopada biura zareiesirovya- 

tv ogółem na teren e całe’ Polski W vas hez- 
rohntn ,’ch czyli .0 26 301 bezrobotnych wię­
cej niż w ciągu poprzednich dwucb tygOflo’
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Okres przetrwania“99
Wiochy pod znakiem sankcyj

(Od rzymskiego korespondenta „Polonii“)
Rzym. w listopadzie.

Na Corso Umberto w Rzymie znajduje 
się bardzo elegancki sklep w którym 
sprzedawano angielskie szale i krawaty. 
Magazyn t-n reklamował ustawicznie 
,włącznie a.igielskie materjaiy“ i naj­

nowsze przejawy mody londyńskiej. Na 
szybie wystawowej widniał herb W. Bry- 
tanji i napis „englisch cpooken“. Magazyn, 
znany zresztą w stolicy, funkcjonował 
pod auspicjami ks. Waiji. „Principe di 
'»allia". Obecnie w wyglądzie składu ma­
teriałów angielskich zaszły pewne zmia­
ny. Zniknął przedewszystkiem napis, gło­
szący turystom, że mogą się porozumie­
wa z personelem w języku Eyrona. Po- 
wtóre słowo „Walja“ przykryto białem 
płótnem, z napisem „Piemonte“. Magazyn 
nazywa się odtąd „Principe di Piemonte", 
„Książę Piemontu“ i sprzedaje wyroby, na 
które przykleja się karteczki z napisem 
jtalienlsshno“. To znaczy, że wszystkie 
o w ary w sklepie są jakna jbardziej wło­

skie.

Patriotyzm gospodarczy
Ten magazyn na Corso Umberto jest 

do pewnego stopnia klasycznym wzorem 
gospodarczego patrjotyżmu, jaki według 
poleceń miaiodajnych czynników winien 
przyświecać włoskiemu kupiectwu. Pro­
paganda w kierunku nabywania wyrobów 
wyłącznie krajowych uświadamia zresztą 
na każdym kroku faszystowskie obowiąz­
ki- kupca i konsumenta wobec faszyzmu. 
Na oknach u ystaw sklepowych i murach 
domów mienią się wszystkiemi kolorami 
tęczy afisze:

— Ani centima dla sanucjonlstów“- 
„ Precz z towarami wrogów Wodza i Ifci- 
!ji“. „Rzymska wilczyca pokaże zęby 
psiarni europejskiej“. „Włoski pieniądz tyl­
ko dla Włochów“.

Ostatnie wezwanie jest bardzo przeko­
nywujące —- i to pod każdym względem. 
Pieniądz włoski staje się coraz to bardziej 
środkiem wymiany jedynie wo Włoszech. 
Na giełdach zagranicznych lit lecł w za­
trważający sposób. Zresztą w samej Italji 
uległa „moneta naiodowa“ bardzo przy­
krej operacji.'Lir v/toski, należący p”V- 
najmnlej teoretycznie, do walu „bloku 
złoiego“,’ nrzestai od wczoraj figurować, 
ca liście niezdewaluowanych dewiz.

Bolesna operacja
Rząd włoski, który od dnia 20 listopa­

da br. posiada monopol na nabywanie 
metali — odstąpił od parytetu złota. 
Ostatni dekret ministerstwa skarbu ustala 
rową cenę tego szlachetnego kruszcu. Je­
żeli stabilizacja lira z dnia 16 grudnia 
1927 roku określała wartość jednego gra­
ma zloti na 12 lirów — to rozpot ządzenie 
z 27 listopada 1935 r. ustala cenię jednego 
grama zlota na '5,50 lirów. To znaczy, że 
jeden lir wioski, który według oficjalrego 
kursu przedstawiał jeszcze pozawczoraj 
wartość 0.080191 grama zlota, spad. dzi­
siaj do 0.064516. Jest to bardzo bolesna 
amputacja, gdyż zmniejsza ona wartość 
pieniądza o 18.53 proc. Lir włoski, prze­
wyższający dotychczas franka francuskie­
go 0.34 punkty zostanie zrównany z fran­
kiem. Kurs oficjalny wy.iosi 1.0" fr. fr. za 
lira. Naturalnie kurs oficjalny. Albowiem 
na giełdach paryskich można nabyć liry 
po cenie znacznie mniejszej.

Ta dewaluacja silnych dotychczas de­
wiz włoskich jest pierwszem, bardzo 
grożnem ostrzeżeniem, jakie na ścianach 
Pałacu Weneckiego kreśli ręka angielska. 
Jest również stwierdzeniem faktu, że t.zw. 
„odcinek gospodarczy“ nie podlega wpły­
wowi nawet najbardziej autorytatywnych 
rozkazów.

Na frtrcie gospodarczym
— Na froncie gospodarczym — pisała 

prasa rządowa — będą obowiązywały te 
same prawa, co na froncie operacyj wo­
jennych.

Jiiż w poprzednich korespondencjach 
zwracaliśmy uwagę, że optymizm ten nie 
jest uzasadniony. Ekonomja rządzi się 
swojemi prawami, których nie może zmie­
nić nawet najgenialniejszy 11 Duce. Dyscy­
plina gospodaicza jest bardzo cennym 
objawem społecznym — aïe, by utizymać 
walutę, nie wystarczy stosowanie ka- 
sarnianych zwyczajów w rozmaitych ban­
kach państwowych. Na „rozkaz“ mogą 
stuka tylko obcasy wystraszonych urzęd­
ników. Natomiast życie idzie swoją drogą

Jest ona coraz to bardziej ciernista we 
Włoszech. Wartość pieniądza spada, osz­
czędności niesłychanie pracowitego sno’e- 
czenstwa topnieją, a drożyzna wzrasta 
nse ■'onreriiie. Zaledw • °ń un'vnai od 
radosnych obchodów jakiemi witano dzień 
18 listopada, dzień zastosowania uchwa­

lonych w Genewie sankcyj — a już od­
czuwa się brak towarów, a nadewszyst- 
ko niepokojącą zwyżkę cen, której rząd 
nie może opanować. Nie mówimy już o 
materjalach i maszynach, także i przed 18 
bm bardzo drogich, a dzisiaj zupełnie nie­
dostępnych dla przeciętnego obywatela. 
Ale drożeją artykuły pierwszej potrzeby, 
to jest chleb, masło, mięso, dalej węgiel i 
nafta. Cena makaronu — podskoczyła o

50 centimow na kg. Ten tylko, kto zna 
Włochy, może zdać sobie sprawę z klęski, 
jaką stanowi drożyzna tegc artykułu żyw­
nościowego. Zdrożało mięso i chleb, zdro­
żał bardzo silnie cukier. Dla ubogiej lud­
ności półwyspu jest to prawdziwa klęska, 
nadzwyczaj przykra zwłaszcza w okrę­
gach przemyslowydh, przyzwy -'virych 
do wyższej stopy życiowej.

Podobne katastrofalne cechy pociąga 
za sobą drożyzna nafty i węgla. Z naftą 
zwłaszcza jest bardzo źle. Ceny detalicz­
ne benzyny zwyżkowały w niektórych o- 
kręgach o 5U proc., a przewiduje się dal­
szą zwyżkę i dalsze ograniczenia. To sa­
mo jest z węglem.

Od tygodnia zaprowadzono ograni­
czenia w elektrowniach, zmniejszając siłę 
prądu. Lampy w mieszkaniach prywat­
nych świecą się coraz słabiej, a na uli-

Węgiel i nafta
cach o godz. 10 wieczorem jest już zu­
pełnie ciemno. Zmniejszono ilość pocią­
gów, a teraz prowadź' się akcję za nieo- 
palaniem szkól. Miesiące zimowe we Wło­
szech są bardzo chłodne i wilgotne; nieu- 
chronnem następstwem nieopaiania klas 
i urzędów — będzie wzrost grypy i gruź­
licy.

— Są to konieczne ofiary — piszą 
dzienniki — które trzeba ponieść na dro­
dze do osiągnięc«a potęgia

Wojna jest złym Interesem
Centralnej. Nastroje w społeczeństwie, nie 
wyłączając kół rządowych, są coraz to 
bardziej minorowe. Wojna miała scemen- 
tować faszyzm, miała być ujściem „dla

Bezwątpienia, ale nasuwa się pytanie, 
czy te ofiary osiągną swój cel, a powtóre, 
czy będą one stały w stosunku proporcjo­
nalnym do zysków, jakie może przynieść 
wyprawa abisyńska? Dwa mieriące walki 
opłacono dewaluacją lira 1 wzrastającą 
nędzą mas. Ale to dopiero początek. Już 
dzisiaj mówi się, że dalszej obniżki warto­
ści pieniądza nie da się uniknąć i że za 
dwć miesiące staną Wiochy wobec widma 
nie dewaluacji, ale zwyczajnej inflacji, po­
dobnej do tej, jaką przeszły kraje Europy

W KARYKATURZE WŁOSK.E1*

wulKanicznej energji narodu
Niech żyje wojna, niech żyje Imperja 

listyczne państwo wloskiel — głoszą roz­
mokłe na deszczu afisze.

Wojna żyje i trwa — ale okazuje się 
coraz to gorszym interesent.

M. A. Comba

Z dnia
Socjaliści kuszą ludowców

P. Niedziałkowski twierdzi w , ^ohołnBoł**, 
że ludowcy mogliby pójść „szmat drogi“ ra­
zem.

J)żwigną£ Polskę na właściwy 
dziejowy szlak może tylko skupiony 
wysiłek włościaństwa, proletariatu i 
mas pracowniczych, — to, co określa­
my nazwą: „Ludowy Front".

Stworzone więc zostały obustronnie 
BTzesłanki dla odbycia wspólni? duże­
go szmatu wspólnej drogi. Myślę, że 
tu, a nie gdzieindziej, leży jedyna szan­
sa wyjścia z sytuacji, którą obdarzyły 
nas wszystkich rządy t. ztv. rrilkowni- 
ków.

Decyzje Kongresu St. Ludowego za­
ważą na szali poważnie, może nawet 
decydująco. My czekamy na te decy­
zje z całym spokojem. Potrzebę wspólm 
nego frontu odczuwają nietylko samt 
kierownicy; odczuwają ją żywo masy 
„od dołu".
„Ludowy Eiont“... We Francji w takim blo­

ku są komuniści. V polskim socjalizmie też są 
tendencje, by szukać sojuszników przedewszyst­
kiem na lewo od siebie. Bund, socjaliści nie 
mieccyr ukraińscy — oto naturalni, jeśli się tak 
można wyrazić, sojusznicy P. P. S. Lewa 
skrzydło P. P. S. wypowiadało się tiîtraz wy­
raźnie przeciw kompromisom z lartjami „bur- 
żuazyjnemi" i rzucało hasło „dyktatur] proie- 
tarjatu“. W tych warunkach kuszenie ludow­
ców jest rzeczą dość dziwną.

Subwencje w Wilnie
Na famach „Słowa - p. Mackiewicz polemi­

zuje z b. sen. Abramowiczem- Vtóremu zarzu­
cił posiadanie kilku posad, ^‘dtrzymawszv i 
obroniwszy swe zarzuty, „Słowo“’ pisz«.

„Grupa demokratyczna wileńska (p. 
Abramowicz) jest grupą polityczną,, 
dobrze p. premierowi znaną. Cele i in­
stytucie popierane przez tę grupę, za­
łóżmy że ze względów ideowych, lecz 
które mogą się wydawać komu innemu 
nietylko zbędnemi, lecz wręcz szkodii- 
wem i, otrzymują kwotę pieniędzy po­
datkowych bardzo poważną.

Sadzimy, że powszechny system er 
szczędnościowy dałby się i tutaj przy­
najmniej częściowo zastosować", 
Czemuż tak swomme: Dlaczego „częśdo- 

wo“? Jeśfi pieniądze płyną z podatków, to ta­
kie subwencje powinny być w całości skreślo­
ne. Państwo nie powinno wydawać pieniędzy 
na cele partyjne.

Marzenie Anglika. (II Lavoro Fasc.sta, Rzym.)

ZIOŁAZ CÓR HARCU Dra LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, sa łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczaj qcym.

iCl
Odezwa ks. Prymasa Hlonda

W związku z „Tygodniem Miłosierdzia“, 
JEm. Ks. Kadynai Prymas August Hlond zwró­
cił s e do wiernych z następuiącą odezwą:

„Dokonywa się rehabilitacja m (osierdzia 
chrześc janskiego. Naturakzm chciał je poniżyć. 
Przeżytkiem społecznym nazwał je komunizm. 
VJ nowoczesnem państwie nie przyznawali mu 
aokrry.ierzy ustrojów politycznych ani roli. an: 
mie:sca. Absolutnem lekarstwem na wszeką 
biedę miał być budżet państwowy. Do zasad­
niczych rezerwatów publkznych zaliczono 
wszelką opiekę nad uoogimi.

Szybko i gruntownie załatwiło się życie z 
tym poglądem. Nędza przerosła możności ii- 
tianscve najoogatstych ;vaow. Stało się jasne, 
że tytko zespolony wysiłek państw i społe­
czeństw uratować może naroty od kaiastroi 
głodowych, jakie się rozgryw-Ją w Sowietach. 
Hasło państwowe monopolu opiek: nad b:ed- 
nvmi -astąpiono wołaniem o uzgodnieni pu- 
bücznei i prywatnej służby społecznej. Miljo- 
ny głodnych Karmią państwa, a drugie nrlionv 
karmić już musi dobi oczynna a' eja prywatna

Na tern tle wystęmije wzorowi, zbawcza 
działalność milo ierd/ia chrześcijańskiego. W 
enoke najdotkliwszej i najbardziej powszechnej 
w dz:eiach nędzy weszło ono usłużne, do 
wszelkich of:ar gotowe a, jak zawsze, nie- 
wrzaskhwe ; na żaden interes nie obliczone. W 
czasy wyziębione i sputoszone przez materja-

Dalsza przebudowa szkolnictwa 
w Niemczech

w duchu narodowo-socjalistycznym
Usiatnio ukazała się nowa'pruska u- 

stawa o doradcach sznoinych: Ustawa ta 
znios.a dotycnczasowe deputacje szkolne 
w miastach oraz nadzory szkolne w gmi­
nach wiejskich. Wed.ug nowych zasad 
kompletowania rad szkolnych mają one 
obejmować: 1) jednego do trzech nau­
czycieli, dobranych przez przełożonego 
gminy za porozumieniem nadzorczej Wia- 
dzy szkolnej, 2) podwójną, .w stosunku 
do poprzedniej, liczbę obywateli, mian i- 
wanycn przez przełożonego gińmy w po­
rozumieniu z kierownictwem miejscowym 
narodowo-socjalistycznej partji, 3) przed­
stawiciela, mianowanego przez nadzorczą 
wrndzę szkolną w porozumieniu z klero- 
wn ctwem miejscowein Hitlerjugend, 
4) z proboszcza katolickiej wzgl. pastora 
ewangelickiej gminy wzgl. obydwóch 
gmin.

. . Skompletowana w ten sposób rada
lizm wkroczyło z nadorzyrodzonem tchnieniem szkolna pełni swe funkcje nie jako kole-
milości, z uczuc em braterstwa, z ukochanym 
każdego i całego człowieka. M Ijon -m dało po­
czuć e ulg', ubolewając, że nie może dać 

pełnego szczęścia. Gdy Państwo czyni bohater­
skie wysiłki, by zaspokoić szlachetny głód pra­
cy. czynna m;łość chrześcijańska dokonywa ci­
chego cudu dobroczynności na rozległych od­
cinkach, na którycn bezspornie rozpostarała się 
wszelka nędza.

Kto ją zdoła ogarnąć? Kto imve wskazać, 
gdzie się bieda zaczyna, a gdze się kończy? 
Idzie przez wieś i miasto, przez ba»ak i pałac, 
często merejestrowana, ukryta i tern boleśniej­
sza. że w sobie zamknięta.

A idąc. rośnie. ZwięKSza się z powodzią, z 
szuszą na połach, z kryzysem nieubłaganym, z 
ubożeniem kraju, ze zmęczeniem, które się d • 
serc zakrada.

Czy nie przeroście ducha i nie powali na­
rodu? Dobrze, że „Tydzień Miłosierdzia“ prze­
prowadza nową mobMizację miłości bhźmęgo. 
Będzie io kurs duchu of:arv, ewangelii Wżnie- 
go, Chrystusowego bre'e’-slwa. Niech po 
wszvstk ch parafiach werbuje apostołów m lo- 
s:erd':a! N:ech piętnuje obojętność i samohib- 
stwo N:ech w sferę nadprzyrodzoną podnos 
každv nd-iich 1 tości i każdy miłosierny datek.

Jako zbórka na Nednvch, jako „Tydzień 
funta“, a zwłaszcza jako propaganda ewange-

gjum, lecz jako luźny zespól jednostek. 
Doradcą jest każdy poszczególny, wcho­
dzący w skład rady szkolnej. Glosowa­
nie nie jest przewidziane. Przełożony gmi­
ny obowiązany jest zasięgnąć rady dorad­
ców szkolnych przy ustalaniu budżetu 
szkolnego, przy planowaniu inwestycyj 
szkolnych, przy wyznaczaniu okręgów 
szkolnych oraz przy wyborze nauczycieli.

Nowy porządek rzeczy, stworzony 
wspomn.aną ustawą pruską o doradcach 
szkolnych, jest interesujący nietylko dla­
tego, że wprowadza i w tej dziedzinie 
hitlerowską zasadę decyzji jednostkowej 
(Fiihrerprinzip), ale także dlatego, że 
może mleć wpływ na szkolnictwo mniej­
szościowe polskie w Niemczech.

licznej nrłości bliźniego i szkół chrześcijańsk s- 
go czynu społecznego, jest „Tydz-eń Miios-er- 
dzia" przeds-ę wzięciem tak szlache'nem, tak 
wzniosłą akc'ą społeczną i tak rzetelną służbą 
hożą, że wszyscy wsz T ipmi sposobami do­
pomóc mu powinniśmy do zupełnego powodze­
nia".
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„Ścinanie c?n kartelowych9V

Wyjaśniło się jut, te rząd nie zamie­
rza rozwiązywać głównych Karteli, lecz 
ogranlcit się do zmuszenia ich do obniż­
ki 'en. Obniżka taka będzie mieć niewąt­
pliwie dodatni skutek pod tym wszakże 
warunkiem, że kartele nie przerzucą całej 
Obniżki na dostawców surowca, luo kup­
ców, To się jut nieraz zdarzało. Jeśli np. 
kartel obniżał ceny o 10 proc., a'c równo­
cześnie zmniejszał rabat dla Kupców z 25 
lift 10 proc., to na takiej obniżce jeszcze 
zarabiał. Otóż obecnie niewątpliwie karte­
le będą usiłowały ralą obniżkę cen powe­
tować sobie np. kosztem rolników, dostar­
czających surowca, albo robotników. Ta­
kim planom rząa powinien się przeciwsta­
wić. Chodzi o to, by kartele zostały zmu­
szone do oszczędności w dziedzinie kosz­
tów administracyjnych, wysokich pensyj, 
etc. Nikt nie żąda, by dyrektor zarabiał 
tylko tyle, co robotnik, lub zwykły urzęd­
nik, aie faktem jest. ze skutkiem wypłaca­
nia wysokich pensyj same biura Kartek1^ 
we, kosztują mH jony zb W administrace 
poszczególnych przedsiębiorstw też mot- 
raby osiągnąć duże oszczędności, co 0- 
ezywiścic w pewnej mierze zależy 00 u- 
pro^zczenia naszego ustawodawstwa 
jmuszajątego obecnie do żmudnych obli­
czań, pisanmy i statystyk.

Kartete nie zbankrutują. Weźmy .p. 
kartel cukrowy. Kilogram cukru potanieje 
z 1 zł. 25 groszy na 1 zł. Ale w tej obniż­
ce uczestniczy rząd, zniżając podatek o 6 
i pół grosza, oraz taryfę kolejową o 5C gr. 
na worku. Obniżone też będą ceny, płaco­
ne rolnikom za buraki. A reszta? Naj­
prawdopodobniej kartel cukrowy ograni­
czy deficytowy wywóz cukru zagranicę. 
W ten spóaóL może tak dalece zmniejszyć 
swe straty na wywozie, iż w rezultacie, w 
ogólnym bilansie, jego zvskí będą niewie­
le mniejsze, niż przed obniżką.

Co do nafty, :o obniżka wynosi prze­
ciętnie, dla całej Poiski 4 grosze na I litr 
Na kresach wschodnich — 7 gr. I tu rzao 
ułatwił obniżkę przez obniżenie taryfy. 
Szkoda, te równocześnie nic zajęto się ce­
ną benzyny, której wysokość powstrzymu­
je motoryzację kraju. A przecież położe­
nie przemysłu nattowego zmienia się — w 
związku z wojną w Afryce — na lepsze.

iełazc .na potanieć o 10 procent. Na 
kresach wschodnich dodatkowo o 10 zł. 
na tonie. Rabaty mają być utrzymane w 
dotychczasowej wysokości. Tu również 0- 
fiary penosi kolej, zniżając taryfę Trzeba 
stwierdzić, że cena żelaza sztabowego bę­
dzie wynosić, mimo wszystko jeszcze 63 
proc. ceny z r. 1928. Jak widzimy, zeiazo 
niewiele potaniało. Rząd Jednak sądzi, te 
sedno rzeczy tkwi w kartelach przetwór- 
stwa metalowego, a nie w arożyźnie su­
rowców i dlatego te kartele zamierza ro­
związać.

O włókiennictwie wicemln. I echrlcki 
powiedz'ah że właściwie Oho jut dostoso­
wało się do ogô'nego położenia gospo­
darczego kraju.

p He potanieje papier?
Na sobotniej konferencji prasowej 

żnin. Górecki oświ„,ł,-zył. ze rząd doma­
ga się 15 procentowej obniżki cen pa' 
pieni,

Uoccny stan rozmów uzasadnia Przy­
puszczenie. że kartel paoiermczy zaú­
sti je się do tego tkdan’a, w przeciwnym 
bowiem razie rząd jest zdecydowany 
Łar'ei rozwiązać.

Uia poszczególnych gafumcow pap ę- 
fu, r w- szczególności dla rotacyjnego 
zniżko dałaby ok. 11 I pół Proc, zeszyto­
wego ćo 20 proc., specjalnego drukowe­
go 20 proc. I do opakowania od 17—18 
prei

Wiceminister Lcchnlckl zaznaczył, te 
przemysł papierniczy ma widoki roz- 
wojr. Pc'ska ma doskonały surowiec. 
Inwestycje w przemyśla papiarnic^ym 
wyniosły w ostatnim roku 14 milj. zí. 
Produkcja nap'erq i celu’ozy w Polsce 
Stanowi obecnie zaledwie około 10 proc- 
Produkcji Hn'andji.

S -czepy zniżki cen wrq!a
Na podstawię narządzenia min. Góreckiego 

Z diila Ł grudnia obowiązujący d>tąd cennik 
fcopfaid zrzeszonych w Polskiej Kowencił Wę­
glowej Obniżony został w sort ,'mentach w;gla 
grubego 1 ooałowegt o 13 proc.; w sortymen­
tach wefla przemysłowego zniżka wyn vň 
przeciętnie 7 proc, zn.le.iiając się z tleżnle od

Klimków, przycrem w nanvvžszvch gatunkach 
to węgla wynesi ona 12,86 proc Ceny bry- 
kie*ów wolowych również zredukowani, zo- 

bijjv o 13 proc.
W stosunku do kremów wschodnich dotych­

czasowy cennik obniżono o 30 proc, t. zn. łż 
np kresy wegiej sprzedawali) będzie średnio o 
20 proc taniej od zadekretowanego obecnie 
Hçnwka nnólnego.

Prćobnii iak dotąd przy sprzedaży węgla

specjalnie gatunkowego, w wymiarach oq 40 
do 170 milimetrów (t. zw. kostka), kopalnie 
bfd_ mog*y doliczać ił. 1,50 na tonie.

Wszystkie wymienione powyżej eony obli­
czane są loco Kopalnie. Znaczy to, ze na zniżhy 
cen dęta1 icznyoh wpłynąć włi na — ntezaiuznic 
od zmiei ionego cennik? kopalń — ,’ównież spo

ûzîewana redukce taryf kolejowych, ora», 
ewentualna obniżka kosztów pośredn etwa 
handlowego j

Dekret ministra przemyty ] hand 1 wejdzie 
w życie w dniu o rfoszetóa. fc j, zapewne w[ 
środę.

721 tys, osó!) fi'rpiïjs 1 üiiijord, (i '
Trzy czwarte wydatków państwa, to 

pensje, emerytury, renty zasiłki, nagrody, 
składki emerytalne i opłaty za pomoc le­
karską. W budżecie na rok 1936-37 na te 
cele przeznaczono 1 mJljard 658 miljonów 
złotych.

W administracji pracuje 255.169 u- 
rzędnlków, oficerów i niższycn funkcjona- 
rjuszów. W przedsiębiorstwach i zakła­
dach pracuje 187.314 osMj, w monopolach 
2 083, w funduszach 1.274 pracowników.

Razem artr.ja pracowników państwowych 
liczy 445.840 osób.

bo tego doliczyć trzeba 83.833 08ób, 
pobierających emerytury 1 zaopatrzenia, 
oraz inwalidów i weteranów. Ra­
zem 720.893 osoby. W tej cyfrze są więc 
uwzględnieni kolejarze, pocztowcy, zawo­
dowi wojskowi etc., natomiast r,ie są u- 
względnieni szeregowi, których jest 211 
tysięcy.

Na światowych giełdach paolerów warto­
ściowych zaznaczy* się w tygodniu ubiegłym 
przeważnie nastrói mocniejszj, obroty nie o* 
siągneK frtnak większych rozmiarów.

GIEŁDA NOWOJ0RSÄA wykazywała ten­
dencję zwyżkową p-zy obrotach żywszych Po­
życzki polskie miały tendencję niejednolitą: 
zwyżkowały: StabTiacyjra, m. st. Wars sawy, 
śląska, obniżyła się różyczka D'llona W dniu 
29 listopada notowano (w nawiasach cyfry z 
23 ub. m): 8 prOt Poż. Pillona 91.75 (92 75). 
7 proc. Poż. S‘ab. 103 00 (101 50), 6 proc 
Poz. Dolarowa 78.25 Í78 50), 7 proc. Poż. tn. 
Warszawy 68 25 (67.00), 7 proc. Poż. śląska 
62.00 (68 00).

GIEŁDA LONDYŃSKĄ miała naoguł uspo­
sobienie nocne. tranzakcje rozwijały się jednak 
leniwie ze względu na ogólną mepewneść po- 
ityczną. DooLym popytem cieszyły sie akcje 
eisłrtryęzue, pue «ysju hutniczo-żeiazncgo, 
nahowe I tekstylne. Duże] znlżcę ubgiy pa­
piery b'azylhskie, wskutek krwawych zgmie- 
szek komiin’styezm'ch w B'azvgi.

GÎEt DA PARYSKĄ wykazywana początko­
wo tende.iclę słabą, jednak pod koniec typod- 
nia pod wpbrwem zwveisstwa Lávala w parla­
mencie, nastrój na giełdzie znacznie sie wzmoc­
ni}.

Na GIEŁDZIE BERUnSKFFJ przeważał na- 
strói "laby zarówno banni jak i szerokie sfery 
publiczności wstrzymywały się od zawierania

tranzakcyj. Natomiast GIEŁDA WIEDEŃSKA 
miała usposobienie mocne, co irzynlsać nale­
ży dalszej poprawię sytuacj1 gospodai. ze4 
Austrji.

Na GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ obroty nie­
co się zwiększyły. Notowano (pierwsza cyfrc z 
23, drjgp z 30 listopada r. b.) : paofery procen­
towe: i proc. Poż. Dola-o-vn 53 00. 5 proc. 
Poż Konwers. 63 CO — 63 53, li pro-. Poż. Doi- 
7800 — 77 50. 7 p-~c. Poż. Stab. 61.75 —
62 00, 4'4 proc. L. Z. Ziemskie 43.13, 5 prr-c 
L. Z. tn. Warszawy z 1933 r. 50 00 — 51 75: 
akcie: Dank Polski 95 50 — 95.25. '-' arszawskie 
Towarzi siwo Tabrvk Cukru 36 00 — 33 44, 
Czostoe’ce 34 'ł5, Starrebowłce 31 00 — 39 00. 
Modrzetów i 10 -4 10. Nm-blin 37 50 — 37 50, j 
Ostrowiec V9 50 — 19 00. Fabertousch 33 00.

Obroty na rynku poW'Owvm byív male: 
Banknoty dola-owe notowano 3 32. dolary zło­
te 9 00 — 9 01. ruble z!e*e 4 31 — 4.82, rąbie 
srebrne 1-8P, b.Jon srebrny 0G2.

uzekj New Vork utrzvma*v się na niezmie­
nionym poziomie 5 31 7/8, kab"l notowano rów­
nież bez zmian 5.32. Z dewiz eyrop-siekic.. 

zwyżkował Amsterdam, ooniżył sîç Zwycti. 
Inne dewizy utrzymały sie na dotychczasowym | 
poziomie. Czerwońce sowieckis cleszyh; się w 
da'sz”m ein"« úu-vm popytem i notowane by-1 
ły 2,50 - 2.70 — 320

A. Z. W.

BRAK DECYZJI
Tej nri^cwśft z?.Ialw!eń pod^ o ulgi podatkowe

Omawiając w specjamym artykule zarzą- 
ozenia M:n. Skarbu, gwarantuigee platmkom. 
ze ich podania o ulgi w zakresie świadczeń 
przemysłowych 1036 r, będą zalatwioue (wraz 
z doręczeniem decyzji) przez izby -.karbowe w 
cągu 2 m’es:ecy, a przez urzedv skarhowe w 

6 tygodni — tyg. „Polska Gospodarza“ 
podkreśla, że wprowadzona tem zarządzeniem 
instytucja prawna, polegając- na założeniu, że 
brak decyzji władzy po upiywie określonego 
czasu oznaczą przvc.ivlne załatwienie wniesio­
nego podania — nie była dotychczas w usta- 
wod^wotwie skądyjwem stosowana,

„Od szeregu lat — p:sze tygodnik — M’nl- 
sterstwo Ska-bu prowadzi politykę ulgowych 
św’ad"ctw przemysłowych, jjrzyznawanvch 
nndi to z urzędu, badż ne podania. 0'ćz. płat­
nik, którv wnoM pedanje O ui.jowe ś\*'i?d?ctwo 
przemysłowe, jeżeli korzyść * tego tytułu ma

być pełna, musi jriłko dostać 4“cyz!e, by 
wiedział, na !akim fundamencie stoi. Naidłuż 
szy termhi, zakreślony w omawianym okólniku 
wynosi 2 m:ęs'ące i, orzvznuč trzeba, że termin 
ten jest dobrze dobrany i że wiec'-i i.-st w nim 
uwzględniany interes pta-nika, ą-iżell technicz­
ne możliwości w'adz S1'arb0r*yvh. Dzięki temu 
przepisowi płatnik bedzh pewny, że, o ile do! 
6-ciu tygodni lub dwuch miesięcy nie otrzyma 
decyzji odmownej, n!e będzie r«rażony na to, 
że obowiązek dopłaty do świadectwa przemy­
słowego rpad lie na niego zamiast na począt­
ku roku gocpodarczege -- na końcu teoo roku. 
Władze skarbów będą przymuszone do szyb­
kiego załatwienia pod ui, a załatwiwszy je 
szvbko będą miaív większe realne możl'wośd 
ściągnięcia od plstnika, w uzle deevzli od­
mownej, należnej sumy, nižbv je miały po 
opóżnionem zalatwlenłu podania“.

JCmmàa ąospodaccza
„PIŁSUDSKI" odpłynął z Gdyni do Nowe­

go Jorku, zabierając 272 oasażerów t 1.400 ton 
ładunku.

V'YV'ôZ PAPIERU I BIBUŁKI w ciągu 10 
miesięcy 1935 r. osiągnął wąatość 2.061 tys. 
czyh o 400 tys. zł. więcej niż w tym samvm 
okres e roku utvegiego.

40 TYS ŚWIŃ postanowiono w Dar.h 
„zniszczyć", co należy odróżniać od zabijania 
celem zużytkowania w rzeżniacn : bekon ar- 
niach. Typowy to przykłau kłopotów ustroju 
kapitalistycznego, nie umiejącego sobie radzić 
Z „kieską nadprodukcji'',

PRZYWÓZ WĘGLA DO AIJSTRjl bęozie 
w grudniu nieco większy niż w i stopadz'e. 
Kortyngent dla Polski podniesiono O 4 tys. 
ton do 90 tvs. ton.

INWESTYCJE W ŁODZI. Szereg fabryk 
włókienniczych modernizuję swój aparat pro­
dukcyjny, sprowadzając najnowsze urządzenia 
techniczne

KONSUMCJA CYNY na św.ecię wzrosła w 
roku h ptsevm o przeszło 18 «rnc.

WYWoZ ŻELAZA ! STALI ze Startów 
Zlednoçzonvch do Wiorh wyniósł w pnźdz-er- 
1934 r. tylko 18 tys. Wzrost hvł w:ec ngrom 
niku 44 tvs. ton. podczas gdv w oażd/.ienrku 
nv, a spowodowany został naturalnie wojną w 
Afryce,

NOTOWANIA GIEŁDOWE
urzępową cnnutA

OtEŁOY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
S dnia Z grugnla 193! r.

Ceny -ołumleia sic sa lOO Ag » « -tytu. parytn m 
ron Katowice, w handlu tortowym, w ladunkacu wa- 
L-onowych.

Kursy ustalone ra podatasuia ęen t.ansskcyhiych.
Żyto 14.S0— M 80 Owies tblerany IS.ÏS, pflaka 

Ossenna £at. Ig 0 05% Z9 00. Mali- żytnia sat I 0-93% 
31.7S. Maks żytnia ïot. I 0.55% 31.00—ÎI .30.

Cwy orientacyjne nleamie-niloiM Jsiosobienle: tpo- 
kojnt

NOTOWANIA WARSZAWSKIE.! QIFLDV 
X dnia 3 giudma 1935 r.

Papiery państwowej
3 proc. poż. budowlana 39,75. 5 proc. poż 

kon wersyjna 63.50. 6 proc. poż. dolarów»
78.Ü0. 4 proc. poż dolarowa 52,06 7 proc
poż etabłizacyina 62,38, 62,25, 52,50, 63,Stu 
drobne. 4 t pól proc. L. Z. Zicmskc Kredyt 
44,2.1—44,(X).

Tende« ja dla pożyczek przeważnie moc- 
męjsea, ma ktÿtow utrzymana.

Dewizy:
Bełgja AD 90 — 90,08 — 89,72. Hotandja 

359 90 — 360,62 — 359,18. Londyn 26;20 —

Sporna kwestj'a
Orzeczenia Sadu Najwyższego postur 

I dają, jak to jest wszystkim wiadomo, zna- 
I czenie t. zw. zasadnicze. Na podstawie 
tych orzeczeń opieram sh wyroki w niż- 

] szych instancjach l dzięki temu wiele spor- 
> nych z prawniczego mnktu widzenia>
; kwest y i zostaje należycie wyjaśnionych.

Niestety, nie, wszystkie jednak sprawy 
wędrują aż do Sądu Najwyższego, acz­
kolwiek co do niektórych byłoby to spe- 

! cjalnie pożądane-
M. in. chodziłoby tutaj o sprawę rde- 

j jakiej Grolikowej ze Studzienic w powie­
lcie Pszczyńskim. Otóż ta Grolikowa na- 
?bie\ ała w kwietnhi b. r. w iasach Przy- 

I musowego larządu Dóbr Ks'ecla Pszczynf- 
J skiegu trochę t-awy, wartości — 10 gro- 

sjTj? (słownie: dziesięciu groszy). Paki ten 
został uznany za kradzież i w parę mie*

! dęcy później Grolikowa została skazana 
w Sądzie Grodzkim w Pszczynie na 5 

\ (słownie: piec) złotych grzywny
Sprawa Grolikowej jest, juk każdy w)- 

I dzi, bardzo charakterystyczna, Oczvwi- 
i scie nie mamy najmniejszego zamiaru kry­
tykować powyższego wyroku, niemniej 
iednak uważamy, że byłoby nic zwykle cie­
kawe usłyszeć co do tego orzeczenie Są- j du Najwyższego.

AiożPwe, że wielu łudzi na tn odpowie: 
- Ach, giunstwo! O v'eć z'otvch grsvw- 

ny zabierać czas i pracę Sadowi Najwyt- 
I szemu? Niby, czy jest się a ce prezeso­
wać...?

Pewnie, źe nie. A’e tu nłe chodzi o 5 
I złotych. Chodzi o co innego: Mianowicie 
! o ~~ trawę wartości 10 (słownie: dziesięć 
I c/k) groszy. W (słownie: dziesięć) gro­
dzy, Proszę Państwa, to rzeczywiście jest 

',akoś strasznie mato. W groszy dajemy 
nrzecież żebrakowi, 10 groszy uwalamy 
■'■a drob’azg. prawie, że bezwartościowy, 

\l t. d. Rozumiemy dobrze — święte pra­
wo prywatnej własności — ale ym-t v$Imy 

j triko, ile trawy rośnie w dobrach Księcia 
! Ps?czvńsk’ego. pozostających noc! zm zą- 
I dem przymusowymi 1 pomyślmy równo- 
i cześnlo. ile to trawy może być za 10 

4 słownie: dziesięć) groszy! No i porów- 
;. tajmy, z jednej strony olbrzymie dobra, 

w których rośnie trawy Bóg wie ile, a 
z drug’ej —- trawa, wartości 10 <slcwwe; 
Gęsięciu) groszy, która zebrała Groli- 

I kcwa.
Powiadam jeszcze raz: Pomyślmy tył- 

I ko i porównajmy.
Dlatego też może teraz wszystkim wy 

I la słę iuż jasne, dlaczego sprawy a la 
spruwa Grolikowej pow'nny wreszc ie po­

wsiadaA orzeczenie Sadu Najwyższego.
Poprostu dlatego, abyśmy wiedzieli, 

I czy naprawdę 10 (słownie: dziesięć) gro- 
sty przedstawiała ‘aką JkarałncC war 

j tość, czy też nie:
Zdania bowiem co do tego mogą być 

podzielone,
Niejaki X

26,72 2ł> '3. Nowy Jom czok 5,31.25 —
5.3i,50 — 5,30. Nowy jork kabel 5,31,375 — 
5,32.625 — 3,30 375. pary? 33.01 — 35.08 — 
34.94. Praga 21,98 — 22,03 — 21,94. Zurych 
171,90 — 172,24 — 171,56. Sztokholm 135,15 
— 135,48 — 134,83. Madryt 72,60 - - 72,75 — 
72,45

Akcje:
flank Polski 96,00, Wnirez, Tow. Fabryk 

Cukru 33,50. Upop 7,50. Ostrowice 18,75 i 
(8,50. Sťarachowxe 31,50.

lendemcjn niajednoWa.

Waluty:
Dolar prywatny 5,32. Tendencja utrzy­

mana.

Pożyczki Polskie w Nowym jorkut
języczka Diiltomowska 92,75. Pożyczka 

stab'fciacyjoa 104,00. Pożyczka warsz&w*1»« 
68,75. Pożyczka śląska 70,25.

POZJIAŃSKA OIEŁDA ZBOŻOWA 
s dnia 3 grudnia 1931 r- 

Certy parytet Pomad.
Żyto cen» tratwakcylns. trans. 30 tom 13 ?5 Owłes 

ce-.ia traui.'kcy'na. trana. 60 ton 13.70. Owies cena tran- 
ankcyina. tran*- I! ton 14.75. 0\w'es eena o-ientacyrna 
I-1.75-15.50, Pwsentea oriemaęylna 17—17.33 Maka usian­
ia I aat. A 10—31.75. Maki pstena I cat B 30 JS 20 75. 
Maka pszenna I sat C 35 25-28 75. Maka peaenna I sut. 
D 27 35 -37 73 Maka psirana I Kat, E 25 >5 26.7} Mak* 
usienna II gat. A 20-26.50. Maka psienna II gal R 25 M 

26 Maka pszenna II gat. D 23 25 -23 75 Maka ps-entia 
II gat F 21 25—21.75. Maka »sue,ma II gat. U 19.W- 
to.JS.

Resita no-towt,,! bei zmiany. Uspnsablenl* spokojne.
Ogólny obrót 2 214 ton. iyta 613 tue, RSZeulcg 3IZ 

tco, owsa 351 ton. Jçczinli la 3M Me,

D$C
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Domowe... menaierleiu*» ■ bliska
Snobizm, czy prawdziwa nftość do zwierząt

Pod mianem zwierząt domowych rozu­
mieliśmy dotychczas psa, lub kota, tych 
wiernych i pożytecznych towarzyszy czło­
wieka od przehistorycznych czasów. 
Wprawdzie tu i ówd.ie trzymane są w 
domu nieazwiedzie, Sarny, wydry, lub Iwy, 
lecz to wypadki dość rzadkie. W ostat­
nich czasach rozpowszechniło się chowa­
nie małp, lecz niezdolność przystosowania 
sif do klimatu 1 wysoka cena tych :w,e- 
fząt utrudniają ich spopularyzowanie.

Obecnie i w tym zakresie dużo się 
zmieniło. Sprzedawcy zwierząt w rozmai­
tych krajach, a zwłaszcza w wielkich mia­
stach twierdzą, że niemr już zwierzęda, 
któregoby człowiek nie zdołał oswoić i do 
niego s»ę przywiązać.

Donrrwe menażerie
Niedawno zatelefonowała pewna pani 

do Nowego Jorku do pogotowia z roz­
paczliwą prośbą, aby ratować je; małpy 
od zatrucia gazem. Ody karetki pogoto­
wia zjawiły się na miejscu, okazało się, że 
pani ta chowała w domu aż 10 szympan­
sów! Wszystkie zatrute gazem małpy zma­
lano uratować ku wielkiej radości ich 
właścicielki.

Prywatne menażerje mnożą się w Lon­
dynie, jak grzyby po deszczu. Przed kilku 
tygodniami wyrzucono z mieszkania pew­
ną starą pannę, której sąsiedzi skarżył, 
się, że nie mają ani chwili spokoju wsku­
tek krzyków i pisków tej menażerji. Dzi­
waczka ta chowała w jednym pokoju 4 
małpy, 19 kotów i 22 psy. Nic dziwnego, 
że w tf sprawę musiała się wdać policja.

Jadowita żrrlja w pude?ku
Do dyrektora ogrodu zoologicznego w 

Pzvmïe przyszła pewnego dnia zantakana 
młoda panienka z pudełkiem tekturowem 
pod pachą. Łkając, wyjąkała przyczynę 
jiaiścia. Jej ukochany wąż nie chce jeść 
od kilku dni, a ona gu tak lubi... Dyrektor 
otworzył pudełko — i natychmiast zamk- 
nąt je z przerażeniem. Ujrzał czarną żmi- 
Jję egipską, jeden z najniebezpieczniej­
szych jadowitych gatunków wężów. Jakiś 
zwarjowany wujaszek przywiózł dziewczy­
nie tę żmiję w podróży do Ameryki. Tyl­
ko cudownemu zrządzeniu losu, albo istot­
nie przyjaznemu stosunkowi niebezpiecz­
nego węża do dziewczyny, przypisać na­
leży ten zdumiewający fakt, że hodowla 
tej żmii nie spowodowała śmierci jej wła­
ścicielki.

Modne weze 1 plazy
Węże ęieszą się coraz większą sytnpa- 

tją wśród oryginalnych lub tfż pozują­
cych na oryginalność kobiet. Właściciel 
jednego z największych składów zwierząt 
w Londynie opowiada, że w ciągu ostat- 

• nich dwucn miesięcy sprzedał 54 węże 
z gatunku boa-dusiciela, a podoony sklad 
zwierząt w Nowym Jorku zdołał sprzedać 
rozmaitym miljonerkom amerykańskim 
w ciągu tego czasu az 90 tych wężów.

Pewna znana skandynawska aktorka 
wybrała sobie, jako ukochane zwierzę ćo- 
mowe... krokodyla... W Rio de Janeiro 
musiał pewien starszy kawaler zawezwać 
pomocy lekarza, ponieważ ugryzła go je­
go ulubiona, olbrzymia jaszczurka. Dzi­
wak nie wiedział, że jaszczurka ta, po doj-

W Ameryce w walkach oHcznycn pobca używa 
specjalnych tarcz stnt^w—h oraz granatów ga­

gowych,

ściu do pewnego wieku, wydziela zaoój- 
czy jad, którego działanie może być 
śmie-łelne. Z trudem uratowano go, lecz 
przykre doświadczenie nie skłoniło go do 
pozbycia się jaszczurki. Tylko, gdy cnce 
ją pogłaskać, nakłada grube rękawice.

Coraz częściej spotyka się w amery­
kańskich i europejskich stolicach młode 
damy, spacerujące po ulicy z lwami, ty-

Paryi by* znany z tego. że swoją ku­
chnię prowadził zawsze orygina nie. Ły­
kano różne smaczne pieczenie z mięsa 
szczurzego i oś ego, obecnie nastała mo­
da, czy też epioem a, egzotycznych 
dań. W jednym % k'ubow podają stek z 
mięsa lwa i gulasz z krokodyla.

Ody ostatnio wyświetlono po raz pier­
wszy film z życia Eskimosów, zaproszo­
no krytyków filmowych na bankiet i. ka­
zano im delektować się... tranem wielo­
rybim Ooecnie najmodniejszą potrawą 
są rolakł. debrze odżywione, tłuste, 
przjsnażorc na maśle, podawane na wjr 
kłuwaczkach jako zakąska do cocktailów. 
Robaki te sprowadzane są z Zachodnich 
Indyj, gdzie żyją na Palmach. Chwytane 
raz w roku. pakowane są w puszk. kon­
serwowe i przesyłane do Paryża. Mają 
znakomicie smakować,

W chińskich restauracjach otrzymuje 
się zupę z gniazd ptas’ch, korzenie różne­
go rodzaju, których przyrządzanie pozer

W wieku 74 lat zmarł po krótkiej cho­
robie ostatni uczestnik wyprawy nauko­
wej, która odkryła grób Tutankhamena. 
Był nłm James Breadsted, znakomity o- 
rjentalista. Choroba jego była zagadką 
dla lekarzy, których opiece oddal się w 
Nowym Jorku. Sam uczony lekceważył ją 
do ostatnie? chwili.

Jak wiadomo, wszyscy uczestnicy wy-

grysami, lub lampartami. Takie dziwne 
symoatje kończą się nieraz tragiezr/e.

Pamiętamy proces pewnego literata, 
którego lampart, zazwyczaj łaskawy, po­
kąsał groźnie kilka osób z sąsiedztwa.

Król angielski chowa prastarą papugę 
australijską, którą uważa za swoją ma­
skotę. Bardzo wielu samotników przywią­
zuj się do żółwi 1 twierdzi, że są to zwie­
rzęta inteligentne i miłe.

staje zawsze wielKą tajemnicą. Jako sos 
poda« się płyn, powstały z soków s a- 
rnńcżyt którą p'7ez dłuższy czas trzyma 
siq w warstwach sołL Sól wyciąga soki 
z szarańczy i jest następnie używaną ja­
ko przyprawa do sosu, podawanego z 
kotletami wieprzowemi.

W składach delikatesów można otrzy­
mać „kropoch“ — malajską specjalność, 
orzechy, cząstki jadalne z bambu­
sów. pa m korzeni lotosu, chleb drzewny 
itp. Lecz nie kończy s-ę podawanie, czy 
sprezdawanie przysmaków — egzotycz­
ne napoje wkraczają tryumfa'nie na stół 
smakoszów. Japońskie wino ryżowe, po­
marańczowe z Indyi Zachodnich. „Toro“ 
— orentalny proszek, który wsypany do 
butelki wina. zamienia je w p!yn o smaku 
likierowym.

A zatem, gdy w całym świecie sze­
rzy sie głód — niew^e’u wybranych zaja­
da hodowano robaczki, popijając „Toro“.

prawy egiptologicznej, która odkryła grób 
i badala mumję faraona Tutankhamena. 
poumierali wśród tajemniczych okoliczno­
ści. Przez pewien czas tworzono fanta­
styczne hipotezy na temat nagłych zgo­
nów uczonych, przypuszczając nawet, że 
to „duch faraona mści się za naruszenie 
spokoju pośmiertnego1', aż dopiero przed 
niedawnym czasem postawiono hipotezę,
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MAUNA LOA DZIAŁA.
Na wyspie Kawai, największej z archipelagu 

Hawajskiego, nastąpił wybuch wielkiego wul­
kanu Mauna Loa. Mauna Loa liczy 4200 ma, 
wy «okryci; od r. 1926, gdy straszny wybu- !i 
wulkanu zniszcz«! cale połacie wyspy, wulkan 
drzemał spokojnie. Obecnie lawa toczy się sze­
roką na 8 kim. rzeką, paląc i niszcząc wszystko 
na swej drodze. Z krateru wydobywają się slu­
py ognia, deszcz gorącego pyłu i żużlu spada 
na całą okolicę, a wiatr donosi pył aż do odle­
głego o 300 km. Honolulu. Ludność ucieka w 
, opfr-chu, opuszczając swe domoaiwa. Wyspy

vajskie są pacho Lżenia wulkanicznego, znal- 
duje się na nich 40 wygasły«*« już wulkŁ..ovr. 
z któr/cn czynny jest tylko Mauna Loa Naj- 
większym z wygasłych wul tanów hawajskich 
jest Kaleaka.JP, który liczy 3058 mtr. wysoko­
ści, a krater jego mierzy 45 km. w obwodzie,

ZACHŁANNY FISKUS.
Pewien proboszcz w Ardannach zapisał w 

testamencie swym krewnym. ub?g‘m mieisci- 
wym rolnikom 12 000 franków. Ńiewfcłka la 
suma podzieloną być miała nredzv 4 rodziny. 
Jakież było . ozczarn yanle spadkobierców, gd 
zamiast onodz'ewanvch 3000 franków, otrzymali 
do podpału 9ö fr. 77 cent.

Spaď-iem po zmarłym proboszczu podzieli! 
się przeć owszysi idem fiskus, który żabi al 
10 295 «5 fr. z tytułu podatku spadkowego 1 
ootat skarbowych, związanych z przeprowadze­
niem formalności spadkowych, a tŁ 13,38 fr. 
pochłonęły opłaty notarialne 1 t. p. Dla spadko­
bierców została zaledwie 124-ta część masy 
snaef-owej. Wypadek ten wywołał w całym 
k!ra‘u silne oburzenie. C.-nawia io go na "czmcb 
wiecach i zgromadzenia-h, k*óre przyjęły ostre 
rezolucje, domagające słę :mif>ny prawa spad­
kowego.

KANADA RAJEM DJAMENTóW.
Profesor geoiogji i geografii, A. 5. Furerron, 

na uniwersytecie w Toronto (Kanada) twierdzi 
na podstawie dokonanych przeceń badań i ob- 
serwacyj, li w Kanadzie znajdują się rozteče 
i bardzo bogate kopalnie diamentów, które nie 
ustępulą j>od względem wydajności słynnym 
kopalnv-n w Transwaalu. Procesor Fu-erron 
przy wiózł ze swoje, v yprawy kilkadziesiąt prób 
minerałów wydobytych w okolicach domniema­
nych kopalń a dła dokonania szczegółowych 
poszukiwań na miejscu., wysiana będzie ekspe­
dycja rządowa, złożona z lachowcńw i górni- 
ków. Jeśli badania komisji potwierdź przy­
puszczenia pref. Furerron‘a, północ Ken idy sta- 
nie się znowu terenem wyścigu poszukiwaczy 
fortuny i jak z pod ziemi wyrosną tam na 
wzór KTondyke miasta, osady ogarnięte gorącz­
ką juz nie złota, ale l. ’wtôw.

POGOŃ ZA WfGLEM I ŻELAZEM.
Janor’a wyciągnęła dfoń po Chiny północ­

ne Mandžurja Już jej nie wystarcza. Aićono- 
mja pięciu północnych prowincyj chińskich bę­
dzie, r;;cz p resta, tvlko parawanom dia d—ad- 
cow japońskich, którry w rękach swych skon­
centrują pefnię władzy.

Na pytanie, dlaczego właśdwlc decyduje tię 
Japonja na tak doniosły łirok, niedwuznaczną 
odpowiedź daje prasa jaoońska. Otóż w pro- 
wincjacn północnych znajdują się według geo­
logów japons tien olbrzymie doża węgla, które 
co do bogactwa swego wy oszą prawie dwie 
trzeć-e rezerw węgla w całych Chinach, zaś zło­
ża rudy żelaznej jedne z najbogatszych na 
świecie, zawierają połowę zapasów tego mine­
rału w całym kraju. -latem nie pokreba cks- 
pansii emigracyjnej, lecz dążenie do zawładnię­
cia źródłami surowców przyświeca poczyna­
niom japońskie w dziele rozbioru i podboju 
Chin.

I POBYTU UCZONYCH SOWIECKICH 
W PARYŻU.

Bawiący w Paryżu w charakterze członka 
sowieckiej delegacji naukowej członek sowiec­
kiej Akademii Nauk prof. Schmidt, kierownik 
ekspedycji „Czeluskina“, wygłosił w paryskim 
Instytucie Oceanograficznym odczyt o sowiec­
kich badaniach arktycznych i o ep’pei „Czelu­
skina“. Publiczność przyjęła odczyt owacyjnie.

HFRR10T DOKTORFM HONOROWYM UNI­
WERSYTETU ANGIELSKIEGO.

Minister Herriot wyjechał dc Aoglji. 2 b. nj. 
Uniwersytet w Reaumg nadał mu tytuł dokto­
ra honoris causa.

iż fflumja zmarlegrv władcy i cale wnętrze 
grobu, nasveone było przez kapłanów e- 
gipskch laje.tiniczemi, a bardzo silna.nl 
trudznami, celem ochrony grobu i zwłok 
przed profanacją i obrabowaniem z licz­
nych 1 nader cennych kosztowności. Za­
znaczyć należy, iż kapłani starożytnego 
Egiptu posiadali w wysokim Mupniu sztu­
kę farmako-chemlczną, czego do voiem 
np. są mumje, jakie przetrwały aż do na­
szych czasów.

Badania przedmiotów z grobów farao­
nów egipskich nie dały jeszcze wvniku, 
określającego z całą pewnością sklad che­
miczny zabójcz/cn trucizn, które powodo­
wały nietylko szybkie zgony niektórych 
uczestników wyprawy egiptologicznej. ale 
zatruwały organizm w ten sposób, że do­
piero po latach ludzie chorowali wśród 
tajemniczych okoliczności i zawsze z wy­
nikiem śmiertelnym.

Nad Jeziorem Bodeńskiem odbyły się jstauuo loty szybowcowe — wodnopiamwców. 
Na zdjęciu jeden z aparatów w momen de wodowania

Jeszcze jeào ofiaro tane Maitona
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— Nie, tiie jest wolne! — warkną! 
pan McTodd.

Psmith usiadł. Miał ochotę poga­
wędzić.

— Lord Emsworth opuścił pana 
zatem? — spytał.

— Czy to oański przyjaciel? — ba­
dał pan McTodd tonem niedwuznacz­
nie dającym do poznania, że jest zu­
pełnie zdecydowany przyjąć zastępcę 
jak« cci swego gniewu.

— Znam go z widzenia. Nic ponad­
to.

— Niech go djabli porwą! — mruk­
nął pan McTodd z nieopisaną zajadło­
ścią.

Psnfth spojrzał na niego pytająco.
— Może się mylę, — rzekł — lecz 

mam wrażenie, że zauważyłem w pan­
iskiem zachowaniu pewną niechęć. 
Czy sie coś stało?

— Och, nie! — odburknął pan 
Mci odd z goryczą. — Nic się nie sta­
ło. Nic, tylko ten stary bóbr — tutaj 
skrzywdził lorda Emswortha, który, 
mimo licznych wad, nie nosił zarostu,
— ten stary bóbr zaprosił mnie na 
lunch, gadał bezprzestanku o swoich 
przeklętych kwiatach, nie- dopuścił 
mnie do słowa, nie okazał najprost­
szej grzeczności i nie poczęstował 
mnie cygarem, a teraz wyszedł bez 
przeproszenia i wlazł do tegc sklepu 
naprzeciw. Nigdy w życiu nikt mnie 
tak nie obraził! — pienił się pan 
McTodd.

— Istotnie, nie można go nazwać 
idealnym gospodarzem — przyznał 
Psmith.

— A jeśli on myśli — rzekł pan 
McTodd, wstając — że po tern 
wszystkiem pojadę z nim i zamiesz­
kam w tym iego przeklętym zemku, 
to się gruba myli. Miałem jechać' z 
nim dziś wieczorem. Ten mamut wyo­
braża sobie, że pojadę! Po tern wszy­
stkiem! — Pan McTodd zaśmiał się 
demonicznie. — Właśnie! Po takiem 
■obejściu się ze mną? Czy panby poje­
chał? — zapytał.

Psmith zastanowił się nad tern py­
taniem.

— Sądzę, że nie.
— I ja też, do djabła, sądzę że nie!

— krzyknął pan McTodd. — Odcho­
dzę natychmiast." A jeśli ten stary za­
traceniec przyjdzie spowrotem, może 
mu pan powiedzieć, że więcej mnie nie 
zobaczy.

Pan McTodd, rozgrzany ze słusz­
nego oburzenia do temperatury nie­
bezpiecznej w tak upalnym dnu, po­
maszerował ku drzwiom z zaciętą mi­
ną. Przez drzwi pomaszerował do 
garderoby po kapelusz i laskę, wresz­
cie, ruszając wargami bez głosu, prze­
maszerował przez hol i zniknął ze 
sceny za rogiem ulicy, maszerując za­
wzięcie w poszuk waniu sklepu z ty­
toniem. W chwili gdy znikał, • lord of 
Emsworth zaczął właśnie nakreślać 
przed v. spółczującym kwiaciarzem 
lekki szkic charakteru Angusa McAlli- 
stera.

Psmith potrząsnął ze smutkiem gło­
wą. Koiiflkty ludzkich temperamen­
tów nie przypadały mu do gustu. Za- 
Klóc&ły spoczynek człowieka uczucio­
wego po lunchu. Zamówił kawę i my­
śląc o Ewie Halliday. słarał się za­
pomnieć o przykroi scenie.

5.
Właściciel kw aciarni naprzeciw 

klubo Konserwatywnych Senjorów o- 
kazał się nadzwyczaj miłym człowie­
kiem o zdrowych do gruntu przekona­
niach w kwestiach tyczących ostróżek. 
złoceni, corfopísis. ervnehim. geum. 
łubinów. pachnących eroszków , wcze­
snych flnks'w. tak że lord Emsworth 
oddał stę rnhm sercem i dusza rozko­
szy çaw'edv i d'o-Wr» no inV^h pięt­
nastu minutach przypomniał sobie, że

jego gość nudzi się w palarni i może 
mieć pewne, nieznaczne wątpliwości, 
co do tego czy jego amiitrjon należy­
cie pojmuje święte obowiązki gościn­
ności.

— Niech mnie Bóg ma w swojej 
opiece! — rzekł jego lordowska 
mość, otrząsając się nagle z uroku.

Nawet i teraz nie zdobył się na 
to, aby odrazu wybiec ze sklepu. Dwa 
razy podchodził do drzwi i dwa razy 
dreptał spowrotem, aby powąchać 
kwiaty i dodać jeszcze jakieś zapom 
niane poprzednio uwagi o powojach. 
Wkońcu jednak, rzuciwszy za siebie 
ostatnie pożądliwe spojrzenie, wyrwał 
się z trudem i pokłusował spowroiem 
przez ulicę.

Przyszedłszy do dolnej palarni, stał 
chwilę w progu, rozglądając się. Gdy 
wychodził, wnętrze jej przedstawiało 
mu się jak niewyraźna masa. pamiętał 
jednak, że siedział przy środkpwem 
oknie, a ponieważ w tern miejscu by­
ły tylko dwa fotele, zatem młody, wy­
soki brunet, zajmujący jeden z nich, 
musi być gościem, od którego uciekł. 
Nie przeszło mu nawet przez myśl, że 
może to być „odmieniec“. Czas w 
kwiaciarni naprzeciwko upłynął lordo­
wi tak miło, iż zdawało mu się, że 
wyszedł przed paru minutami. Dod 
szedł do młodego człowieka. Przez 
chwilę miał niejasne uczucie, jakby 
tamten wyrósł nieco podczas jego nie­
obecności, lecz wrażepie to zaraz prze­
szło.

— Szanowny panie — rzekł ser­
decznie. wsuwając się w fotel — na­
prawdę muszę pana prosić o wyba­
czenie.

Psmith zrozumiał natychmiast, źe 
lord bierze go za swego gościa, a każ­
dy poprawnie myślący mMz eniec na 
jego miejscu odrazu sprostowałby tę 
pomyłkę. Psmitbowi jednak ani na 
chwilę nie przvszlo to do głowy. Było 
to bezwątpienia wynikiem jakiegoś 
wrodzonego defektu jego charakteru. 
Psmith b’'ł młodym człowiekiem, przyj­
mującym życie tak, jak się toczyło, a 
im bardziej niekonsekwentnie się to­
czyło. tern bardziej mu się podobało. 
Wkrótce, mówił sobie, trzeba będzie 
wynaleźć jakąś wymówkę j cicho u- 
sunąć się z drogi życia lorda, narazie 
lednak sytuacja obiecywała pewne 
zabawne możliwości.

— Ależ niema o czem mówić! — 
odparł nnrzeimie. — To drobiazg.

— Przez chwilę obawiałem s'ę, — 
rzekł lord E usworth — że pan mógł­
by — zupełnie słusznie — czuć się 
obrażonym.

— Wykluczone!
— Nie powinienem bvł tak pana 

zostawiać. Popełniłem uderzaiący nie­
takt. Lecz. drogi panie, poprostu mu­
siałem zamzeć naprzeciwko

— Absolutnie — rzekł Psmith — 
zawsze należ v zaglądać naprzeciwko. 
Jest to tajemnicą szczęślWego i po- 
iinfłneg ' życia.

Lord Emsworth spoglądał na niego

z pewnern zmieszaniem i nie był pe­
wien, czy dobrze zrozumiał ostatnią 
uwagę. Lecz wkrótce dał spokój roz­
myślaniom, ponieważ umysł jego nie 
znosił zbyt długiego roztrząsania ja­
kiejkolwiek kwestji.

— Ten kwiaciarz m? prześliczne 
róże! — zauważył. — Nadzwyczaj pię- 
Kny wybór.

— istotnie? — rzekł Psmith.
— W każdym razie nic takiego, 

coby przewyższało moje róże. Żałuję, 
drogi panie, że nie odwiedziłeś pan 
Blandings na początku miesiąca. Róże 
były wtedy w pełnym rozkwicie. 
Szkoda wielka, że ich pan wtedy nie 
w:dział.

— Moja wina! — rzekł Psmith.
— Oczywiście, nie było pana wte­

dy w Anglji.
— No właśnie, to tłumaczy spra­

wę.
— I teraz jednak mam panu mnó­

stwo kwiatów do pokazania w Blan­
dings! — rzekł lord Emsworth^ na­
reszcie okazując winne gościowi za 
interesowanie. — Może widok moich 
ogrodów natchnie pana chęcią napisa­
nia o nich poematu.

Psmitha opanowało uczucie wdzię­
czności do niebios. Tygodnie, spędzo­
ne przy pracy wśród śledzi na Billings- 
gate, wywołały w nim przekonanie, iż 
miazmaty targu rybnego przylgnęły 
do niego na całe życie. Lecz znalazł się 
oto riieuprzedzony obserwator, biorą­
cy go za poetę — co dowodziło, że 
mimo styczności z targiem rybim po­
stać jego ma wygląd uduchowiony i 
nie przypomina handlarza ryb.

— Bardzo prawdopodobnie — 
rzekł — bardzo prawdopodobnie.

— Przypuszczam, że każda rzecz 
może służyć panu za temat do poezji
— rzekł Icrd Emsworth. szlaehetn e o- 
pierając się pokusie prowadzenia roz­
mowy na swój sposób. Czuł się nie­
zwykle przyjaźnie usposobiony do te­
go poety. L)jaoeInie uprzejmy pan. nie 
onraził się, ani nie był nadęty, że zo­
stawił go samego w palarni.

— Istotnie, każda — rzekł Psmith
— z wyjątkiem ryb.

— Ryb?
— Nigdy nie napisałem poematu o 

rybach.
— Nie? — rzekł lord Emsworth 

czując, że znowu coś się psuje w ma­
szynerii konwersacji.

— Ofiarowywano mi raz książęce 
honorarium — ciągnął Psm th. płynąc 
z rozkoszą na falach wrodzonej mu 
fantastycznej przesady — za napisa­
nie ballady do . Gazetki Rybaka“, bal­
lady pod tytułem „Herbert Flondra“. 
Pvłem jednak stanowczy. Odmówi­
łem.

(Ciąg dalszy m staof)

Jhogstam
Radiowy

Środa. 4 ©rudnia »3* R.
Kitów1 6.50 Muzyka lekka 1 taneczna - wiybr. 

W przerwie o godi. 7.30: Dziennik poranny. 12.05
Dziennik południowy. 12.30 Koncert orkiestry Alberta 
Kanta. 13.45 Koncert popularny. 15.30 Solo na klarnecie 
- płyty. Í5.40 Pleśni polskie. 16.00 „Zagadki muzyczne'’.
16.20 Recital śpiewaczy 16.45 Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem radia. 17.20 Symfoniczna muz-ka rosyjska — 
płyty. 18.00 Duety wokalne 1 otwory solowe. 18.30 
„Jui lest po szychcie”. 18.45 Koncer» reklamowy. 18.40 
Wiadomości sportowe. 20 00 Transm. z Budapesztu. Wie­
czór melodyl węgierskich. 20.30 „Nasze melodie — pły­
ty. 21.00 XIV audycja s cyklu: „Twórczość Fryderyka 
Szopena". 22.00 Muzyka taneczna w wyk. Male! Ork. P. 
R. 23.05—23.30 Chór Dana.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycie poranne. 12.30 Kon­
cert orkiestry z Wilna. 15.30 Muzyka lekka (płyty). 16.00 
„ZagaóKl muzyczne” ze Lwowa. 16.20 Récitai śpiewaczy.
17.20 Płyty. 17 50 , Świat Sie śmiele". IS.oO Duety wo­
kalne. 18.45 Muzyka lekkz (płyty). .0.00 0 ransm. z Bu • 
dapesztu. Wieczór melodyl węgierskich. 20 30 Kwad-ans 
starych walców (płyty). 21.00 Audycla s cyklu . Tv t. 
czość Fr. ChopLia". 23.00 „Spacer po Europie". 23.0S 
Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 m) 6,30 Transm, z Warsz. 12,30 Transm. 
z Wilna > Warsz. 13,30 Aud. dis dzieci z płyt. H.00 P« 
(udntowy Koncert popularny z płyt. 15 30 Płyty. 16.00 
Transm. ze Lwow«. 16,20 Transm. a Warsz. 17.20 Kon­
cert kameralny 18.45 Piose .ki chóru Dana z płyt. 20.00 
Transm. z Budapesztu via Warszawa. 20.30 Płyty. 21,50— 
23,05 Transmisje : Warsz 23.05 Muzyka taneczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 ml godz. 6,30. 12.00, t7 10. 20.10.
Mediolan (221.1 m) godz. 11.30, 19.15. 20 50. 22.00.
Praga (470,2 ui) gudiz. 11.00, 16.10. 19 25. 19.55. 

letiefl (106.8 mi godz. 12.00. 17.00, 19 25 22 10.
ÜJidaoeszr (550,5 m) godz. 13.00, 18.30. 21,00, 2?.40.

CZWARTEK. 5 GRUDNIA 1935 R.
Katowice. 6.50 Audycja poranna. 12.03 Dziennik po­

łudniowy. 12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Arie operowe 
— płyty. 13.36 Muzyka lekka i taneczna - płyty, ti 30 
Utwory na skrzypce z tow. fortepianu. 16 15 Koncert w 
wyk. Orkiestry Wojskowej. 16.45 Cala Polska śpiewa. 
17.15 Muzyka lekka w wyk. Małe! Ork. P R. 18.00 Re­
cital fortepianowy. 18.45 Kocem reklamowy 19.40 Wia­
domości sportowe. 20 00 Koncert solistów. 20.45 Dziennik 
wieczorne, 21.45 Koncert symfoniom- w wyk. Ork 
P. R.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycie poranne. 1215 
Poranek muzyczny dla szkól średnich. 13 00 Płyty 15 30 
Utwory na skrzypce z tow. fortepianu. 16.00 Opowiada­
nie dla dzieci. 1« 45 Cała Polska śpiewa — zoncei t i 
Wilma. 17.15 Muzyka lekka. 18 00 Recital fortepianowy I 
Poznania. 18.45 Muzyka — Płyty- 20.00 Koncert soli­
stów z Katowic. 21OO „Żywot niezłomny” — audycja 
v ötdädajfc l Waśniewsfciego. 21.45 Koncert symfonicz­

ny. 23.06 Muzyka lekka.- , v . '
Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z WaTszawj. 12 03 

Transm. z Warszawy. 13.00 Utwory R. Sťaussa z płyt. 
13.30 Koncert popularny z płyt. 15.15 Transm. z Warsza­
wy. 16.50 Transm. ze Lwowa 1 Wilna. 17.00 Transm. t 
Warszawy. 17 50 Transm. z Poznatua. 18 45 Różne ’u- 
striwnenty — płyty. 20.00 Transm. z Katowic. 20.45 
Transm. z Warszawy. 23 05 Muzyka »aneczaa.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.30, 12.00, 17 00. 20.10.
Medl-.lan (221.1 m) godz. 11.30, 16.40, 19.5. 20 50.
Praga (470;2 m) godz. 11.00. 16.00, 20.10. 22.15.
Wiedeń (506,8 ml godz. 12.00, 16.05. 19 20. 22.20.
Budapeszt (550,5 m) godz. 17.30, 18.25. 20.00, 21.40.

LAMPY W APARACIE RAŤÓJOWYM
(—) Ilość lamp w aparacie nie ma absolut­

nie żadnego znaczenia. Obecnie mamy jeszcze 
więcej pnzyozyn dc tego twierdzenia, niż daw­
niej, a to dlatego, że niektóre nowoczesne 
iaimpy spełniają jednoczesne wiele ftmkcyj. 
Weźmy przykład — istnieje lampa, która się 
nazywa .podwójna driooa-trioda'*. la lampa 
może jednocześnie spełniać zadania lampy de­
tektorowej. amplifikatora i regulatora- W tern 
sposób odbiornik, w którym ta lamoa została 
zastosowana, może być zaopatrzony w ilość 
Lamp, zmniejszoną przynajmniej o dwie, tein 
niemniej zapewniając jednocześnie równe kó­
rz y ścL

Z drugiej strony pewne lampy (nip. pento- 
da AL3) do tego stopnia wzmacniają odb.ór, 
że mogą zastąpić dwie lampy zeszłoroczne-

Jest to zupełnie normalny objaw, źe dro­
gie odbiorniki zaopatrzone sa w widką ilość 
Lamp. ale gdy cechą tą odznaczają się tanie 
odbiorniki — wzbudza to już pewne podej­
rzenie.

Radioaparat o małej ilości lamp odznacza 
się przy równej jakości części skladowvcn o 
wiele czystszym odbiorem. n;ż wielolampowy 
odbiornik. Jeśli któś się decyduje na skrom­
ny wydatek, powinien koniecznie wybrać apa­
rat dwu. Luto trzy lampowy (prócz lampy pro­
stowniczej). Ten skromny odbiornik beiz wąt­
pienia nie będz e mógł być bardzo selektyw­
ny. Nie będz e odbiera! staeyj zbyt oddalo­
nych. Liczyć można przytem tylko na audycje 
stacji lokalnej i najbliższych staevi krajowych 
lub zagranicznych Odbiornik ten zanewni nam 
więc odbiór malej ilości staeyj. ale za to bez 
zaicutu.
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porządek nabożeństw
w kościele latcdralnym iw. Piotra i Pawia w Katowicach.

Czwartek. — Cloda. 6 za t Floriana Kozumka, synów 
Udolala i Antoniego.

6.30 roczn.ca aa t Marle Aniołową I meia Karola, 
f rocznica za t Józefa Rrmera.
7.30 rocrnca za t Pauline Jemis&nrą.

Zlikwidowanie zatargu
Jak już donosiliśmy, robotnicy, zatrjdnieni , 

przy budowie baraków dla bezdomnych w Ma- , 
lejkowicach, przystąpili w poniedziałek do 

strajku protestacyjnego. Obecnie donoszą nam, 
że w sprawie tego zatargu odbyła się w Inspek­
cji Pracy w Chorzowie konferencja pomiędzy 
■kierownictwem budowy oraz przedstawicielami" 
robotników, w wyniku której cała załoga przy­
stąpiła we wtorek do pracy. Na konferencji 
stwierdzono, że robotnicy płaceni byli według 
obowiązującej taryfy. Sprawę natomiast meao- 
puszczenia delegata robotników oraz skrócenia 
czasu pracy w sc> ty o jedną godzinę, załat­
wiono po myśli żądań załogi. Jedna ze stacyjek na nowej Knji kolejowej Zetrzyd nvke - Moszczenica.

Ag. Fou „Polonii" I „Siedmio Groszy". Fot. Ci Dadt*.

‘zeqai-zk
antymčtghětyprňý.;
ujgtmprr%přecy

Wisielec na płocie hutniczym
Ulica, prowadząca obok huty „Batory“ w 

Wielkich Hajdukach, była widownią ponurego 
wypadku. Na wysokim plocie huty w.siały zwło­
ki mężczyzny, który, jak stwierdzono, popełnił 
samobójstwo, wieszając się na pasku. Przepro­
wadzone dochodzenia wykazały, że są to zwło­
ki 68-letniego Teodora Stikra, zam. w Chorzo­
wie, przy ul. Mielęckiego 5.

Przyczyną samobójstwa były niesnaski ro­
dzinne. ,

Sprytny oszust
Do mieszkania Jadwigi G. w Chorzowie 

przybył w tych dniach jakiś osoonik, przedsta­
wiając się jako agent firmy „branek" w Kra­
kowie, prosząc ją o nabycie zegarka. G. zamó­
wiła zegarek za 50 zł., a wkońcu oświadczyła 
rzekomemu agentowi, iż posiada złoty zegarek, 
Który chciałaby dać do naprawy. RżeKomy 
’gent zabrał zegarek i od tego czasu więcej 
już się nie pokazywał, G. padła więc ofiarą 
sprytnego oszustwa.

Kawiarnia „Grand“ Katowice
I Śniadanie wiedeńskie 90 gr.

(vis-a-vis l> orca) I

Wypadek na ulicy
W poniedziałek wieczorem na ul. Ko­

ściuszki w Katowicach potrącił samochód 
osobowy Si. 3809, prowadzony przez szo­
fera Ludwika Wróbla z Katowic przy wy­
przedzaniu o furmankę, powożoną przez 
Henryka Kuhielę z Katowic. W wypad­
ku tym Kubiela doznał okaleczenia pra­
wego uda i ou stawiony został do szpitala 
miejskiego w Katowicach.

Napad w Katowicach
W poniedziałek późnym wieczorem 

wacał z huty ..Baildon“ robotnik Paweł 
Kloc. zamieszkały w Lakach, pow. Pszczy­
na. Gdy Kloc znalazł się o godzinie 22,40 
obok toru kolejowego przy s tawidle w Dę­
bie. napadło na niego z laskami znienac­
ka 5 osobników, z których jeden, potrą­
ciwszy go z całej siły. zawołał: — „Bierz­
cie go.“ Wtedy Kloc zaświeci? nag'e la­
tarka elektryczna i rozpoznał w herszcie 
swego kołege 36-1etniego Emanuela Mni­
cha. zamieszkałego w Katowicach, przy 
ul. Opolskiej. W chwili, gdy wszyscy za­
mierzali sie na niego rzucić. Kloc uciekł na 
posterunek policji w Dębie, idzie o wy­
padku tym zgłosił. Jak sie okazało. K'oc 
dnia t< go podjął zaliczkę w wysokości 130 
złotych, o czem Mnich wiedział.

Pncfr7P?pnie przemytników
W ponied’ ałek zauważył strażnik graniczny 

Aleksander Bartoszewicz z placówki Brzezie 
n/Odrą w pow. rybmekim, na swoim odcinku 
skradaiacego sie osobmka, który na jego w:dok 
rzudł się do ucieczki. Gdy na kilkakrotne wez­
wanie dn zatrzymania się, osobnik hie-r* dalej, 
wvstrzelj} strażnik z karabinu i postrzelił zbie­
ga w lewe udo. Strażnik zdołał zbiega przy­
trzymać. przyczem stw erdził, że jest to nitia- 
ki lózef Z. z Łubomji. Posiadał on przy sob e 
przemycone zapalniczki, tytoń oraz szereg in- 
nvch anvkuiów, przeniesionych nielegalnie z 
Niemiec. Przemyt zajęto, a rannego o.istawio- 
no karetka pogotowia do Lecznicy Spółki Brac­
kiej w Rydułtowach. (R)

Z?nrzecze*ie niemieckie
Miejscowa prasa niemiecka zaprzecza, jako­

by zarzad główny partji niemieckiej na terenie 
woj. śląskiego ibył postanowił rozwiązać partję, 
jak o tern donosiła prasa hitlerowska z racji 
zjazdu partji niem'eckiej w Bytoimu.

ŚLĄSKI INSTYTUT RZEMIFsLNICZO • PRZE­
MYSŁOWY W KATOWICACH

organizuje
KURS DLA PALACZY KOTŁOWYCH.
Inform.icyj udziela i zgłoszenia przyjmuje 

wym en ony Instytut w Kawowcach, ul. Krasiń- 
sk ego 3. pokój nr 15, cochonne od goJz%iy 
8-nifcj do 15-tej, w soboty od R-ią»] do 13,30.

ißl

Centrala Związku Polahóur w Niemczech
musi zerwać z dotyclnzasowemi metodami!

Jak donosiliśmy, kilka dni temu na 
walnem zebraniu Śląskiej Dzielnicy Zwią­
zku Polaków w Niemczech dokonano 
wyboru nowego zarządu, z mecenasem 
dr, Kwoczkiem jako przewodniczącym. 
Zarówno walne zebranie, iak i wybór był

wyrazem woli społeczeństwa polskiego 
na Śląsku Opolskim, które uznawszy do­
tychczasowe metody polskie] pracy orga­
nizacyjne], kierowanej pr tez centriłę 
Związku Polaków w Berlinie, za nieOdpo-

Tfowy zarząd śląskiej dzielnicy Związku Poiakjw w Niemczecn: Od lewej ku prawej: 
sekretarz Jan Wawrzynek, p czes dr. Pa weł Kwoczek ks. Patroc Koziołek, wiceprezes

Bieniusa i skarbnik Wilczek.

w Siemianowicach
Policja w Siemianowicach wykryła w miesz­

kaniu Łakotów i Kandorów przy ul. śmiłowskie- 
go 10, wielką ilość ubrań, bielizry, hiżuterji, ze­
garków itp., pochodzących z kradzieży. W to­
ku dochodzeń stwierdzono, że w mieszkaniu 
tern przebywali dwaj znani policji włamywacze: 
Jan Palufti i Jan Pisany z Dąbrowy Górniczej. 
Pozatem znaleziono również wielką ilość kwi­
tów z lombardu miejskiego w Chorzowie, gdzie 
Łakotowie i Kandorowie skradzione przez obu 
włamywaczy rzeczy oddawali pod zastaw.

W ten sposób spieniężono m. in. biżuterję,

skradzioną u A. Łukaszewkzowej w Czeladzi. 
Wreszcie znaleziono również większą ilość na­
rzędzi do włamania. Paluch i Pisany zdołali 
zbiec do Dąbrowy Górniczej, gdzie ich jednak 
przytrzymano w czasie snu w ciągu niedzieli. 
Wreszcie zdołano ustalić, że brali oni również 
udział w śmiałym napadzie bandyckim na pro­
bostwo w Brzozowicach-Ka-nien.u przyczem. 
jak wiadomo, raniony został jeden z policjan­
tów. Równocześnie przytrzymano Łakotów i 
Kandorów. (mk)

Uroczyste poświecenie nowych organów
w kościele w Niedobczycach

Miejscowość Niedobczyce. koło Rybni­
ka, przeżywała w ub. niedzielę niezwykle 
uroczysty dzień. Dziesięciolecie istnienia 
parafji uczczono poświęceniem nowych 
wielkich organów. Aktu poświęcenia do­
kona* ks. dziekan Reginek z Rybnika, któ­
ry też w serdecznych słowach podniós 
wybitna prace miejscowego duszpasterza, 
ks. proboszcza Lazara, nad pogłębieniem 
wiary katolickiej i społeczeństwa ofiar­
nego. łożącego ciężko zapracowany grosz 
na upiększenie świątyni.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks 
kapelan Guzek z Wieliczki. Po ra osfatni 
zabrzmiały tony starych o-ganów. by u- 
stąpić miejsca nowym wiel|im organom, 
które odtąd bndą przygrywały przy 
wszystkich uroczystościach kościelnych.

Nabożeństwo odprawi? ks. proboszcz La­
zar, który w niezwykle serdecznych slo­
tach dziękował parafjanom za ofiarność 
i prosił nadal o ofiary. Uroczystość za­
kończono popołudniu koncertem kościel­
nym, wykonanym na nowych organach 
przez ks. prof. Gajdę z Welnowca oraz 
miejs wego organistę p. Szlachtę. Na 
ojców chrzestnych przy poświęceniu or­
ganów ks. proboszcz zaprosił cała para- 
fję. Zh tyli oni w darze w dniu tym bli­
sko 4i'dU złotych.

Organy nowe wykonane zostały z ma­
teriału krajowego z wyjątk em motoru 
specjalnego, fabrykacji </\vajcarsk:ei. Or­
gany są pneumatyczne, 2-mrmtmłowe. z 
nprędem eleKtrycznym. Budowa trwała 
10 miesięcy.

włedido i wręcz szkodliwe, postanowił"* 
oprzeć Ją na nowych zasadach.

Centrala berlińska nie mogła jednak 
pogodzić sio z temi zmianami, co zresztą 
dla osób znających stosunki, panujące już 
od kilku lat w społeczeństwie polskiem w 
Niemczech, nie było niesp&dz anką. To też 
kiedy nowowybrany zarząd dzielnicy ślą­
skiej udał się do biura Związku, aby je 
przejąć i rozpocząć urzędowanie zgodnie 
z uchwałą walnego zebrania, spotkano 
tam delegatów centrali berlińskiej w oso­
bach pp. Szczepaniaka I Wesołowskie’ 
g°. Ci urzędnicy związku oświadczyli, iż 
centrala berlińska uchwał walneg * zebra- 
nia zwołanego przez ks. patrona Koziołka 
nie uznaje, uważa Je bowiem za niefor­
malne.

Wobec takiego stanowiska centrali 
nowemu zarządowi dzielnicy śląskiej nie 
pozostawało nic innego. Jak tylko otwo­
rzyć nowe b uro ze skromnych fundu­
szów ludzi ofiarnych.

Centrala berlińska nie poprzestała je­
dnakże na tem, łecz zwróciła się o po­
parcie swego nieuzasadnionego i prze­
ciwnego woli społeczeństwa stanowiska 
do osób trzecich, od których należałoby 
słę spodziewać prZedewszystk?em bez­
stronności i liczenia s?ę z wolą i debrze 
potętym interesem polskiej ludności. O 
soby te tymczasem, spotka wszy się ze 
zdfccydowanem stanowiskiem nowoobra- 
nego zarządu, opierającego się na jedno­
myślnych uchwałach wa’nego zebrama, 
pozwoliły sobie na obrazę całego społe­
czeństwa poiskiego na Ś'ąsku Opolskim. 
Jeżeli to niewłaściwe zachowanie się o- 
wych osobistości, które widocznie nie do­
rosły do zadań, jakie na nie nałożono, nie 
doprowadziło do przykrych dla 'nich na­
stępstw, to tylko dzięki umiarowi i roz­
wadze nowego zarządu, któremu maja do 
zawdzięczenia, iż nie doszło do zbvt 
drastycznych objawów woli społeczeń­
stwa polskiego na Śląsku Opolskim.

Obowiązkiem wszystkich czynników, 
którzy mają wpływ na centralę berliń­
ską Jest przekonanie Je] kierowników, iż 
nalezv zawrócić z błędnej drogi, porzuc-ć 
dotychczasowe fałszywe i wręcz szkodli­
wo metody. Dobro sprawy polskie] w 
Niemczech, wymaga oparcia całej pracy 
organlzacvlnei na ścisłe] współpracv ze 
społeczeństwem pólkiem, na bezpo red- 
n m I stałym kontakcie z ludem, na licze­
niu sie z Jego potrzebam] ł z ]ego wolą. 
Niewątpliwie wysiłki prawdziwych i bez- 
mteresownych społeczników i działaczy 
narodowych wśród mnie:szości polskiej w 
Niemczech przyczynią się do oczyszcze­
nia nieznoSnei atmosfery i odrodzenia 
oolskiego życia społec7nego w N:enr 
czech na nowych i właściwych podsta­
wach. Tym wysiłkom nale/v s'ę pop'-cie 
całego społeczeństwa polskiego w k*-a'u.

(Jot).

VanfîîiiîTin
W nocy z 29 na 30 uh. m. wyrwali n'ewy- 

śledzeni snrawcy na szosie powiatowei Czerni* 
-a — fłstrama, w powiecie rybn k:m, kika 
drzewek przydrożnych, które następnie porzu­
cili do rowu Wobec powtarzania s-ę podob­
nych wybívków. noI:c:a zarzadz-Łi energiczni 
dochr,d7tnia, ce'em ujawnienia sprawców niec­
nej roboty. (R)
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2) sal4 sądowej.

ttyroK w orores'e o oszczerstwo
między uzędnikami Magistratu m Katowic

ejafistyczna". Wedłuj aktu oskarżenia, ptaftja I partja, założona pizez Kawalca była legalną i 
ta miała być przybudówką Polskiej Partji Ko- e nie szerzyli haseł wywrotowych. Sąd uwm- 
rm rastycznej. Oskarżeni tłumaczyli się tein, że | nil wszystkich oskarżonych od winy i kary. (s)

Fcliij mej bójki po zMe
w Goczałkowicach

Emmą ojcobóica przed
Łagodny wymiar kary

Z sali sądowej w Chorzowie

v

STRAJK NA KOPALNI „LITANDRA“
na znak protestu przerw redukcjom

w ejëkfej, toteż, gdy Pryszcz ’-vracan krytycz­
nej nocy w towarzystwie swej znajomej z za­
bawy naipedm ęty zestal przez Pawia i Aloj­
zego Manowsldch oraz Józek Swierczaka i cio­
tki wie pobity. Napastnicy Okaleczyli Pryszcza 
nożami.

Za czyn ten odipowtedia® bracia Manowscy 
i Św erczálk przed Sądem GnocHoTm w Pszczy­
nie, który' skazał każdego z noch po 6 miesięcy 
więdeida z 7 awżeszeniieim. kary na 5 lat.

pewnej chwili ugodził ojca nożem tak niebez­
piecznie, że, ojciec, przewieziony do lecznicy, 
wyzonął ducha.

Guenter Tkocz stanał we wtorek przed Są­
dem Okręgowym w Chorzowie, oskarżony o 
zabójstwo. Sąd przeslucnał licznych świadków, 
a następnie ogłosił wyrok, mocą którego ska­
zał' osk. Tkocza na 8 .niesleey więzienia, z za- 
wieŁzenler.. kary na 3 lata. Sąd podniósł, że w 
chwili, gdy oskarżony stanął w obronie swej 
matki oraz gdy napadnięty został przez ojca, 
nie potrzebował posługiwać się nożem. Prze­
kroczył on więc obronę konieczną i diatego sąd 
wydał wyrok skazujący.

rek i Edward Podbielsk! z Chorzowa, a ukry­
wała ich niejaka Jadwiga G. z Chorzowa. We 
wtorek cala trójka zasiadła na ławie oska.żo- 
nych 3ąOL Okręgowego w Chorzow:e, gdzie po 
przesłuchaniu świadków sąd skazał osk. Pod. 
bielskiego ł Kwiotka po 1 c ku więzień la, bez za­
wieszenia kary, a osk. G. na miesiąc aresztu 
z zawieszeniem kary, ,

Sąu Okręgowy w Katowicach rozpa­
trywał wtorek ciekawą sprawę o 0-

- szcze.stwo przecîv'ko b. inspektorowi biur
- Magistratu katowickiego, p. śmietanie, o- 

k- becnie zawieszonemu w urzędowaniu, któ­
rego zaskarżył urzędnik stanu cywilnego 
przy Magistracie katowickim, p. Fo'kis.

Í Skargą powstała na tle doniesienia, które 
osk. Śmietana napisał do prezydenta mia­
sta, dr, Kocura, zarzucając Fojkisa wl ła- 
pownictwo, .przyczynianie się do zali- 
'tzania poborowych do nadkontyngentu, 

ic, Jiieiegcilne udzielanie ślubów, itp. W 
' związku z tern doniesieniem Magistra* 0- 

raż' śląski Urząd Wojewódzki prowadzili 
przeciwko p, Fojkisowi dochodzenia, któ- 

æ re wówczas wykazały bezpodstawność 
zarzutów i dlatego p. Fojkis wniósł skar- 

rf gę przeciwko osk. śmietanie o oszczer­
stwo. Sprawa ta była już rozpatrywana w

■ Sądzie Grodzkim w Katowicach, który 
skazał csk. śmietanę na 6 tygodni are*z< 
tu z zawieszeniem wykonania karj i na

M 150 zt. grztwny. Od tego wyroku wnie- 
siono odwołanie i diatego sprawa byta 

' ponownie rozpatrywana w Sądzie Okrę- 
£ gowym w Katowicach.

W ił instancji sprawa wzięła tieocze- 
kiwam* obrót Osk śmietana mianowicie 
podał szereg świadków celem przepro­
wadzenia dowodu prawdy, jakkolwiek 
zarzuty, podniesione przez p. śmietanę w 

‘ doniesieniu,- zostały w pewnym stopniu 
wyolbrzymione, to jednak -ozprawa wy- 

v kazały że w Magistracie katowickim nie 
wszystko było w porządku. Na jednej z 

~ oöprzednich rozpraw zeznawał b. sierżant 
7" i\V ÎP p, Kaźmiertzak, który swego ćza- 
7 sa pracował w .P.K-U. świadek ten zeznał. 
7 ie swego czasu przyszedł dc' jego biura
- p. Fojkis, który prosił gc o przyspieszenie 
; sprawy wojskowej rzeżnika Nebla, ubie- 
T gającego się o zmianę kategorji A na C.

Komisja lekarska przyznała potem Neblo- 
", wi kategorję. C, w związku z czem Fojkis 
“ i Kaźmierczak zbstall zaproszeni do Ne- 
. bla, gdzie raczono ich wódką i piwem. 
:' Przy pożegnaniu się Fojkis miał otrzymać 
. jakąś kwotę. Pozatem według zeznania

■ każmierczaka otrzymał on oraz Fojkis 
oaczKę z wędlinami.

£• ‘Na wtorkowej, rozp.rawje przesiucnąno 
< t ównięż kilku &wia£tków.c rekmiująeyeb' się

- przeważnie i b. urzędników Magistratu 
katowickiego. Świadek Langer zeznał m.

i' ,i.„ że przy ślubach przynoszono do Urzę­
du Stanu Cywilnego wódkę, którą wypi- 

^:jano w czasie godzin urzędowych, świad- 
: ka Kowolika posyłał msp. Magistratu Ka- 
: tzy dc Nebla z karteczką po paczkę z wę­

dlinami. Dziaio się to rzekomo w związku
- z wnioskiem rzeżnika Nebla o przedłuże­

nie godzin policyjnych, inny świaąek ze-
“ znał, że urzędnicy Magistiatu,. zatrudnie- 
L ńi w biurze Urzędu Stanu Cywilnego, upi- 
. li się w czasie urzędowania do tego stop­
ił n:a że jednego z nich musiano zaprowa- 

dzić do domu, a drugi zanieczyścił biuro.
- świadkowie ci nie mógł' jednak katego-
- rycznie stwierdzić, czy w czasie urzędo- 
* wania pił w'óokę również p. Fojkis. Ze

strony osk. śmietany padło pytanie do 
świadków', czy inrii urzędnicy Magistratu 
także brali łapówki, pytanie to jednak zo­
stało przez sąd uchylone, gdyż sąd ogra­
niczył się do rozpairywania zarzutu bra­
nia łapówek przez Fojkisa.

Po rozprawie sąd uwolnił Osk. śmie­
tanę od zarzutu, że p. Fojkis za pobraną ła­
pówkę starał się o zaliczenie rzeżnika Ne-

- bla do nadkontyngehtowych poborowych 
„ i, opierając się na zeznaniach świadka

Każmierczaka uznał, iż zarzut ten został 
udowodniony, natomiast za resztę zarzu­
tów skazał p. śmietanę na 2 tygodnie a- 
resztu t 50 zł. grzywny. Jako świadka 
przesłuchano również rzeznika Nebla, któ­
ry zeznał, że udzielał p. Fojkisowi poży­
czek i nie może sobie przypomnieć, czy 
pożyczki tc zostały przez p. Fojkisa zwró- 
doiu, Od tego wyroku zapowiedział p. 
Fojkis kasację do Sądu Najwyższego w 
Warszawie, (s)

Z sali sądowej w Katowicach
Na p™ oskarżenia Sądu Okręgowego w 

Katowicach zasiadł we wtorek b. odpowiedz.al- 
ry icdak.or .Gazety Robotniczej“ p. Kawaiec, 
niejaki Jung i dwuch aalszych oskarżonych pod 

, zarzutem działalności wywrotów -j. Jak wiado­
mo, p. Kawalec był ’ członkiem Polsk ej Partji 
Soc:alistycznej, r której wystąpił, zakładając 

'inną partję pod nazwą „RoDornicza Partj? So-

W drvHt 21 trpca br. jdoywate ssę na jednej 
z sal w Goczałkowicach, w pcw. pszczyńskim., 
zabawa taneezra, no latórą przybyli m. m. bra­
cia Paweł i A ojzy Manûwacy Józef Świercze* 
i Pryszcz z GoczaJkcwb, zabawiając się we- 

iscijO. Z nieznanych bliżej powodów doszło po­
między mtadireńca-riii do n ©poraz imřenóa, a 
wiresscâe do bójkn, która wskutek imterweney 
ziQstaía odtatowinàe zęlcwktowana.

'P.waànôamà "iłodizcncy przyobiecali sotiic 
zosaćwić swoje lorachu.ifa osobiste na drodze

We wtoreK, dnia 3 bm. wybuchł na terenie 
kopaim węglr „Litandra“ w Nowym Bytomiu 
strajk, do którego przystąpiła I ała załoga w 
liczKa 720 robotników. Strajk nos! charakter 
pro*estacyjny i jest jakoDy odpowiedzią na cią­
głe redukowanie załog: kopalnianej.

W związku z tym zatargiem informują nas, 
że kierownictwo kopalni nosiło się z zamiarem 
przeprowadzenia oalszych i większych redukcyj 
robotników, uzyskało jednak tylko zgodę od 
komisarza demobilizacyjnego na turnusowe ur­
lopowanie robotników.

Obecnie zamierzano ponownie wysłać na

V/ niedzielę, b bm. odbędzie się w By- 
kowinie, pow. katowicki, uroczystość po­
święcenia nowowybudowanego kościoła 
pad wezwaniem Serca Pana Jezusa. Omi­
ną Bykowina należała w roku 1920 do pa- 
rafji Kochlowice, od tego zaś czasu two­
rzy własną parafję. Tymczasowy kośció­
łek mieścił się w budynki; szkolnym, był 
jednak za szczupły, by pomieścić wszyst­
kich wiernych.

Gdy więc miejscowy duszpasterz, ks. 
proboszcz Potyka, ogłosił, że zamierza 
wybudować nowy kościół, ludność zabra­
ła się z takim zapałem do pracy i ofiar,

W dniu ? bm. doniósł policji w Knurowie 
24-lerni Jan Szatarczyk, że, wracając w nocv 
z 30 listopada na 1 bm. z zabawy tanecznej w 
Szczygłowicach do domu, został przy ul. Dwor­
cowej w Knurowie napadnięty przez kilku osob­
ników, którzy pobili go jakiemś narzędziem dc 
utraty przytomności i pozostaw.il go na 
miejscu. Po uzyskaniu przytomności stu ieidiił

dłuższy unop turnusowy dalszą znaczną grupę 
robotników, na co wyraził już kontsarz óemo- 
bilizacyjny swą zgodę Ponieważ robotnicy do­
patrywali się w tern postępowaniu dalszego 
zmniejszenia załogi, postanowił, przeciwko temu 
zaprotestować. Natycmmast po wybuchu straj­
ku delegacja roootników przyjęta została przez 
gen. dyr. Stadnikiewlcza, gdzie omawiano spra­
wę powstałego zatargu.

Po konferencji w Generalnej Dyrekcji Towa­
rzystwa odbyło się na terenie kopalni „Litan- 
dra“ zebranie zakładowe, na którem postano­
wiono przystąpić w czwartek do pracy.

że po 4 miesiącach kościół stoi już zupeł­
nie gotowy. Na uroczystość poświęcenia 
zapowiedzieli swoje przybycie m. in. pp.: 
starosta, dr. Seidler, generalny dyrektor 
Spółki „Wirek“, p. inż. Stadnikiewicz, dy­
rektor Spółki Brackiej, p. dr. Potyka, oraz 
liczne grono księży śląskich. Przybędą 
również wierni z okolicznych parafij.

Aktu konsekracji przyobiecał dokonać 
J.E. Ksiądz Biskup dr. Bromboszcz, na 
którego przywitanie ludność miejscowa 
przygotowuje się już oddawna. Uroczy­
stość rozpoczyna się o godz. 9,30.

Szafarczyk Dra« pomeiu z zawartością 48-zło- 
tych. Według zeznań pobitego, jednym z na- 
nastników miał być niejaki H. Ponadto policji 
udało się przytrzymać drugiego sprawcę w oso­
bie i9-ietniego Francuzka W. Przyznali się om 
:edynie do pofrcia Szafarczyka, zaprzeczają 
jednak, jakoby mu byli skradli pieniądze (R)

W Nowvm Bytomiu, w-zamieszkującej przy 
ul. Bytomskiej rodzinie Tkoczów dochodziło 
często, do ciągłych nieporozumień, .. będących 
przyczyną licznych bójek. Głowa rodziny, Le­
on Tkocz, wypędzał często z domu żonę oraz 
syna, Guentera, Którzy, jego zdaniem, byli po­
wodem ciągłych nieporozumień. W dniu 14 iip- 
ca Laon Tkocz domagał się, by żona z synkiem 
opuściła' mieszkanie, oświadczając przytem, że 
wycnodzi na czas oiuższy i po swym pov’rocie 
nie vhee ich już zastać w mieszkaniu.

Okoíc, godz. 22,30 stary Tkocz wrócił do 
mieszkania, silnie podchmielony. Gdy zastał w 
pokoju żonę, wszczął z nią bójkę. Po strome 
napadniętej stanął jej syn, Guenter, który w

Wracający nccą, dnia 1 października br. do 
domu Paweł Maks»ion z Chorzowa, napadnię­
ty tostał na ul. Hajduckiej przez dwuch osob­
ników, z których jeden uderzył go tępem na­
rzędziem tak silnie, iż M. padł bez przytomno­
ści. Bandyci obrabowali następnie M. z pienię­
dzy 1 zbiegli-,Policja przeprowadził dochodze­
nia i stwierdziła, że napadu jokoßai! Jan K ivip-

Przed peweÈiîi kościoła w Bykowe
Po 4 miesiącach pracy stanął nowy kościół

NAPAD ULICZNY i KROWIE
Ujęcie 2 napastników

______ Nr. /OC4 — a,12. 3$. T

Premje Pożyczki Inwestycyjnej 1
W uzupetoienûu wiadomości o "tównych 

pnamijotch, wylosowanych w Donseidriató1’. po­
dia jem y drobniejsze "wgrane,

Po NOOO zł. S. 15 Nr. 25, 483 — 44, 1193
— 36 1564 — 41, 173! — 33, 2?9! — 31, 
2841 — 24, 3165 — 22, 4295 — 35, 4364 — 
50, cjv69 - 04, 5165 — 09, 5192 — ,!4, 5497 — 
49, 5*60 — 09, 6139 — 09, o«61 - (k, 6733
— 50, 6775 — 34, 6902 — U, .6925 — 12, 
7398 — 46, 7486 — 10, 7540 — 16, 9124 — 
46, 9187 — 18, 9422 — i2, 9898 — 24,- ÎU367
— 47, 10701 — 41, U135 — 366, 11209 - II, 
11817 — 35, 11891 —■ 26, 13035 — 23, 136« !
— 40, 14448 - 08, 15835 — 0! 18382 — 48, 
18399 — 17, 18567 - 36, 18765 — 05 19582
— 22, 19683 — 03, 20106 — 08, 20549 — JO, 
21030 - 18, 21508 — 36.

Po 2.000 zU Nr. 5 z Seirjd: 5012, 6860, 
8204, 15147, 17348. Ni 9: 3007, 3533, 6938, 
12535, 1.-408, 14355. 1777b, 2i076t 21540,
22835 Nr. 10: 5799, 5039 1056e f 1222,
21959. Nr, 16: 1095, 7518, 1292c 136Ł.,
14054, Nr. 19: 100, i22^, .3208, 17042.
17698, Nr. 15: 3761, 3382. 5796, :5803, 17656. 
Nr. 20. 34, 5979, 17104, 20470, 22578. Nr. 
27: 7898, 9483, 15Í25, 16&40, 17948. Nr. 28: 
1119,486,, 17795, 1995' 22451. Nr .29: .4599, 

*69b0, 16099, 18538 20194. Nr. 12; 4334, 88.36, 
9814,12595,19426. Nr. 21: S50, ,13C„, 25:,8, 
4252, 18482. Nr. 26: 3203, 5270, ’KO, '10491, 
12589. Nr. 30: «214, ->0l4. 7i97, 8181, 20524. 
Nr. 33 : 796, 764S, 8771, 5780, J22S8 Nr. 35: 
551, 5705, 8417, 8532, 8979. 3384, 9933, 11637, 
11768, 12476, 12801, 13974, 17057, 19476
19828, Nr. 47: 2S14, 4748, 11982, 12094,
12320.

Po l.OUO zŁ: Nr, 2: Ô88, 1016; 590. 3697, 
3777, 4453 7137, 8942, *0195, .1665 2048,
17428, 14598, 15430 2050Í N, T. 1845, 
4299, 4435 6395, 3743, 8031, ï74l, PD902,
1093«, 11846, 14511, ',2333, .2928; 16<X)8,
18175. Nr. 24: 2060, 2399, J454, 6027, 5384, 
6394, 7138, 8819, 9458, 11218, 13736 17304, 
185u0, 19101, 20830. Nr. 25. 14, ż390 3030, 
2795, 5.594, 7166, 9761, 8599, , 0746. .3c,26, 
15577, 18471, 18716, 20250, 20903. Nr. 3Í: 402, 
765, 2117, 3681, 5384, 7524, 9305, 9493, 11966, 
14165, 18596, 18857, 19355, 1981t, 22347. Nr. 
32: 1907 2671, . 047, 5353, 646-, '8086, 1Ö76C, 
12118, 12483, 13698, .4958, '6225, l'oöCl,
16615, 20883. Nr. 40: 2177, 3651, 4000, 4753, 
4775, 9251, 9591, 11417, 12224, 12816, 17243, 
18779, 10275, 19580, 21083. Nr. 42: 5911, 5266, 
5637, 7343, 7560 9050, 11025, 11534, 13266 
«0236, U 749 ! 6089, 16818. 19238. N . 44: 893, 
1182, 6717 83U, 8640. 8912, 0083 10.50

1 115, 18755 9227 20325. 21734. 22727,
22920. Nr. 47: 1436, 3268, 4661, 6453, 8187, 
9309, 10148, 12028, 15349, 10952 18622, 19699, 
21849, 22128, 22579.

Jium-ka Śląska
— KOMUNIKAT KAT. TOW- POLFK Za-

12ad Glóv ny Kat. Tow. Falek za-wiaianiia. że 
bilety ', tjà ' prÿédslawienie ' w j „atrżę, ,<Çt*n£(UQ 
F-óury :' '„G^altii,, ,'|ą .V dniu
»irzeflšíawiéftia dp nabyćip w ^Teatru 
Miejskiego w Katowicach. Początek przedsta­
wienia w i roaę, 4 pm. o goüiz-, 16.3C.

— STARANIEM INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO 
W KAIOW1CAC.1, odbędzie sie w: piątek. 6 
bm. o g-odz. iO-tej w sali wykładowej Domu 
Oświatowego w Katowicach, orz v ul. Fran­
cuskiej 12. odczyt profesora dr. 'Pomaca Gró­
deckiego na „Rozstanie s® Śląska z
Polską w XIV wieku“. Wstęp nâ odczyt wol­
ny

- ZAMÓWIENIA W PRZEMYŚLE. Mini­
sterstwo Komunikacji zamówiło w nucie ..Pił­
sudski“ blachę żelazną do pokrycia wagonów 
oraz większą ilość żelaza sztabowego, Jacźnel 
wartości około 380.000 zl.

— ZGON NA ULICY. Przechodzący ulicą 
Pudlerską w Chorzowie 67-letni łan Pyka z 
Chorzowa (Pawia 10) upadł na Jezdnię, ude. 
tkając głową o krawężnik tak nieszczęśliwie, 
że zmarł krótko po wypadku.

— WĘGIEL DLA INWALIDÓW I WDÓW 
W HUCIE „PIŁSUDSKI“. Huta „Piłsudski“ 
odaaje i w tym roku inwal.dorr1 i wdowom 
po robotnikach huty ..Piłsudski“ i warsztatów. 
_ obiera ących zaopatrzenie z kasy pensy,nej 
Spółki Brackiej, bezpiatn e po 1 tonie węgla- 
tniahi. Kartki na odbiór węgia z kopalni ..Flo- 
rentyna“ wydaje inwalidom za okazaniem le­
gitymacji Spółki Brackiej od dnia 4 bm. w 
godzinach popołudniowych biuro meldunkowe 
huty „Piłsudski“ Chorzów I, przy ul. Moniu­
szki 6. Wdowom, pobierającym zaopatrzenie 
ze Spółki Brackiej, «ostanie d-oreeżona kartka 
na węgiel przy wypłacie zaopatrzenia za mie­
siąc grudzień br-

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU.
Dnia 2 bm. okuło godz. 19.30 na uücy K rt~ 
kowskiej w Tarn. Górach wpadł pod tola 
autobusu 1 Metni Tadeuse Samiel z Tarn. 
Gćr, ponosząc śmierć na mieiscu-

— CHOR „DANĄ“ W RYBNIKU. W pią­
tek, dnia 6 bm- o godz. 20. taj wystaw w Ryb­
niku w hotelu „Świerklaniec" znany chór 
„Dana“. W imprezie wezmą rówti eż udział 
znakomici piosenkarze Mieczysław Fogg i 
Adam Wysocki. Przedsprzedaż biletów odby­
wa się w składzie tyraniu p. Taiarczykowej, 
przy ul. Sobieskiego, (r)

— RYBNICKI SOKÓŁ OTRZYMAŁ PLAC 
POD BUDOWĘ SOKOLNJ. W biurer magi­
stratu w Rybniku w obecności p,- burmistrza 
Webera i radcy Myś! wca, podpisano nota­
rialny dokument, mocą którego miasto oddało 
na własność „Sokola“ teren oo<i budowę so- 
kolni. przy ul. Gliwickiej. Notariusz zrzekł 
się opłaty za sporządzenie aktu. za co niniej­
szym zarząd „Sokoła" serdecznie mu dzięku» 
ję- (b)
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A RECJTM, MIECZYSŁ AWA SZALI­
ŃSKIEGO.

Stararien T-ua Muzycznego w Katowicach 
odbędzie s ; des o godj. 20-te.i w sali kon­
certowej SŁ Konisewatorjum rcc.tai ailtówko- 
wy pirof. Mieczysława Sz.aleskicpo. Prasa zgo­
dnie rodkreślc: zalety gry znakomitego arty­
sty. jego wykwitną kulturę muzyczną, świet­
ne j c panowanie techniki instrumentu, szlachet­
ność i polor interpretacji. Stylowy program 
ko.Tcertu obejmuje dz eta dawnych mistrzów 
oraz współczesnych kompozytorów. Akompa­
niuje ' prof. Jerzy Lefeid. znany kompozytor 
1 pianista. Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni St. Lupy, przy ud. Wojewódzkiej 30.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

ŚRODA: t 16.30 „Owaltn CO sic dziele“ dla Kat 
Tow Pol.;

g 30 .Siarę wino“.
CZWARTEK: s. IÎ30 ..Dzieci pana majstra“ sprze­

dane;
g. 18.15 Dzieci pana majstra“ sprzedane;
* 31- ..Występ Cddi a ..Dan»“
PIĄTEK: g. 15,30 ..Dzieci o. tn-JJslra" fspraedaae).
A TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
CHORZÓW: płatek 6 grudnia o g 30 .Stare wino“ 
BIELSKO: posiedź.. 9 b. m.. g. 20 ..Stare wino". 
CIESZYN: pńjteic. 13 b m.. g. 30 „Muzyka na nlicy“
A REPERTUAR „DOMU LUDOWEGO“ 

W CHORZOWIE.
PIĄTEK, « grudnia g 30 Stare wino" komedia * 

$ ak‘ac Seymoura H'ckse'i I Asbleya GüC er'- Oo 
écJbip występ Teatra Polsk ego z Katowic.

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capitol: ..Tyl mdl caf > świat" Casino: 

„Walc u< ,nL '. Colosseum: „Niebezipleanna pjęknoić" 
Rlalto: „Sen nocy letniej“ Union: ..Dziewczę z obictru" 

KATOWICE-BOGUCICE. Atlantic: ..Wesoła Zuzan­
na" z Lll'Janka Harvey, tylko do czwarUu 5 bm Bajka. 
„Czerwony snltin" a Fritzem gartnerera oraj 1 boga*e 
nHprogramy- u.wiekowe.

CHORZÓW I. Apol >t „Epizod" I „Sensacja «porto- 
wa" Colosseum: . Wacnl” I „Ostatni posterunek"

MYSŁOWICE. Casino: „Ucieczka". Odeon: „Se* 
goda" ł aJrobacl na scenie. Helios: „Pokój Nr 30ó" I 
„Ccerwone iaiuliraeko"

SIEMIANOWICE Kameralrs „Marzace nsta" ■ Apol­
le: Wyprawy k-zytowo".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: „Karje-a" !..Splewact 
ka ludowa“). Colosseum: „Burza nad Iwlatem“ I „Met- 
«żytni do wyboru“.

PIOTROWICE. Metropol: ..NłeŁIeskle ptakl‘1 I „Nit-
fcezpieozna jr-a“

BIELSZOWICÜ Śląskie: .Jtocbam womtkla kotle 
ty“ z łanem Kiepura I „Nasd chlor ty marynarze”, 

S2ARLEJ Apollo: .Regina" k ï*gàty nadprogram 
ŻARN, OÓRY Nowolcl: .Bengali"
LUBLINIEC Apollo: .Nędznicy".
KOPALNIA EMA Helios: „Noc mUofcT t ..Dolina 

łrwogl“
RUDA SL. Apollo: „Wyipi skarbów" I dobry nad- 

prorram. Piast: ..Tajerrmioza dama" I „Czlowlek-wllk". 
MIKOLOW. Adria: „Rczelmli le oczy"
PAWŁÓW Eden: „Człowiek lest grzesznym" I „Za 

■dana >erc".
KNURÓW. Casino: „Szpieg Nr. 13” I .Je! -wysokołó 

etłni«“

_______________________«POLO N I A"_____________________________________ ___ ________ Str._^

W przededniu zâmhnlçtla Kop. „Lipno”

JCcmtka ^Eesk dzka

Piekarz
Zdaje się., że sprawa kopalni „Lipno“ 

w Łagiszy nigdy n.e przestanie być aktu­
alna, chyba, że zrealizują się pragnienia 
właściciela nadania te: kopalni i obecnych 
jei dzierżawców p. p. Cieślaków Sprzeda­
nia kontyngentu Konwencji Węglowe], a 
tenisa men-, unieruchoiwenia kopalni. Że 
panowie ci do tego zmierzają, pisaliśmy 
już niejednokrotnie.

Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 
pp. Cieś’akowie wypowiedzieli już pracę 
robotnikom.

Na konferencji u inspektora pracy w 
Sosnowcu Cieślakowie zobowiązali się 
wypłacić robotnikom i urzędnikom ws:-e!- 
kie zaległości, a nadto rozbudować ko- 
Dalnię i zatrudnić więcej ludzi. Tymcza* 
sem co się okazało? To, że Cieślakowie 
objęli kopalnię, nie posiadając odpowied­
niego kapitału. Odbiło się to oczywiście 
tylko , na robotnikach, którym wypłacono 
jedynie zaliczkę i to pod groźbą strajku. 
Dziś już można przewidzieć smutny ko­
niec kopalni, bo są wiadome sposoby, w 
jakie pp. Cieślakowie zdobywają pienią­
dze. Oto dzierżawcy pobrali od sztygara 
Szydłowskiego 3 tys. zł. kaimjl i człowiek

DO PĄK .
pretorii. I pveťtchrU£/ML 

\ Lc/xeruiesùaniu. stosujcie
Ü KREM

„Pe^ECTION"

miał być dozorcą górniczym
ten nie ma teraz tut| it‘e.iMzy, ani ttosa. I o tern, ie właściciel naaaniaiejKop»™. 
dy. Nadto wzięli oni 500 zł. od górnika P- Przesmycki » dalszym ciągu pertrakta
kopalni „Flora“ w Dąbrowie, którego 
obiecał! zrobić dozorcą robót górn:czych. 
To samo zrobili z niejakim Bazgierem, z 
zawodu piekarzem, który miał być do­
zorcą (!) i z innymi.

Z uzyskanych w ten sposób pieniędzy 
wypłacili część należności robotnikom, 
natomiast urzędnicy nie otrzymali nic już 
od kilku miesięcy. N:c tedy dziwnego, że 
położenie pracowników tej nieszczęsnej 
kopaVii jest rozpaczliwe. Położenie po. 
Cieślaków jest też n:ewesołe. bo nie mo­
gą nawet opłacić telefonu, który im pocz­
ta odc’eta, a tu czeka ich w tym tygodniu 
kilka płatności, jak wypłaty zarobków, 
ki’ka tysięcy zł. elektrowni za prąd i t. d. 
A naiwnych, którzy dawali pieniądze za 
obiecywanie pracy — już brakło.

Rozumiemy trudne położenie dzierżaw­
ców, ale jeśli się oni finansowo nie czuli 
na siłach, to nie powinni byli wydzierża­
wiać kopalni i zobowiązywać się wziąć 
na swe barki los około stu robotników i 
ich rodzin, cierpiących nędzę. Było to z 
ich strony wielką lekkomyślnością, za 
którą winni ponieść zasłużoną karę Nie 
wątpi.ny też, że milczące dotychczas od­
powiednie władze zajmą się tą sprawą, że 
się zainteresują losem tylu rodzin robot­
niczych. Sami zaś robotnicy również win­
ni postawić tę sprawę zdecydowanie i nie 
pozwalać się wodzić za nos różnym kom­
binatorom, chcącym robić interesy kosz­
tem ich ciężkiej pracy. Wiedzą oni dobrze

że właściciel nadania tej kopalni, 
igu pertraktu­

je w sprawie sprzedania udziału kop.
Lipna“ konwencji węglowej i unierucho­

mienia kopalni. rragną tego również pp.: 
Cieślakowie, którzy wyszliby na tern na 
cało. . .

A, wiedząc o tern, robotnicy winni się 
zawczasu starać, aby do tego nie dopu­
ścić.

Specjalna komisja zajmie się sprawą 
przyłączenia sąsiednich gmin 

do Bielska
Wczoraj zebrali sie ojcowie m. Bielska na 

rx snedzeiuu rady miejskiej celem załatwienia 
doniosłej sprawy przyłączenia sąsiednich gmin 
do Bielska, o czem pisai śmy już -vfcszem :. Na 
początku obrad załaitwjono kiWca spraw ad-mns- 
s.rcxyjnych, m. in. uchwalono z homeczn »et 
podwyższenia krt iytu na koszty adv. otookie 
z 6.000 zł. na 8.500 zł., ce.em przeprowadzenia 
dalszego procesu, wytoczonego miastu ze 
strcn-y mec. dr. Robinsona o wypłacanie mu 
50000 zł. za pnzeprvwad ^enfe taanzakcji, po- 
werzonej mu przez miasto. Znaimaenmą rzeczą 
jest, że m«asto w pierwszej instancji przegrało 
prezes. Na prośbę Cywillm. Zw. Odemna’ych 
rada przyznała subwencję co wysokości 20 zł. 
Uczne odwołania wtaśc.c eh domów w spraw e 
wy’.cżeńca chcdnJkow przed damami na własny 
kuszł zostały w większej częśoi odrzucone, oka­
zało s:ę bowem, że ubodzy właśc.ciele bei 
szemram a spełni» swój obowiązek, a zamoż- 
niejsJ żądali pomocy "ilasta.

Następnie p. b r-mistrz referował sprawę 
przyłączenia rąpienittcl* gmin Aleksandrowie i 
Kamienic*’ do Bielska, uzasadniając kroi ten 
jako konteczmy z powodu braku w B ersku ‘ere- 
nów na budjwę małych i tamich mieszkań dla 
nŁjoibjższej ludność.. Mówca domagał s ą raie- 
zwłoczmego uchwalenia wraosku, by móg* jiii 
teraz starać się o uzysicaane na ten cel więk­
szych sum z Funduszu Pracy, któremu musi 
wykaszać, iż triasto posada odpowedne tereny 
budowla-a. Punkt ten wywołał żywą dys­
kusję radnych. M. m. spotkał p^ezyijum n.ra- 
sta zarzut, że twe wszyscy radni zostpW po nf«r- 
m'owan» i tym projekcie, a doświadczenie uczy, 
że wszelkie projekty, nagk. uchwalani, przy­
niosły miastu wiehae szkody, ak np. budowa 
olbrzymiego gmachu straży pożarnej, który-n.e 
odpow laca celowi, budowa taoiy wolitej w 
Wap.eaŁ.y, kcazty której pochłonęły aż 13 
tndjonów zl. i nie wiadomo eszcze, czy ceł, któ- 
-'îmu ma służyć, zestarae odągnięty, ale już 
w'adomo, że bardzo p o-ważni-,.• został nadwyrę­
żony budżet miasta Na podstawie tych d’>- 
świadczeń tstr-eje obawa, że miasto nie mor j 
talk znaczTńe zadłużyć się, że z długów tych nie 
będziie mogło wy brnąć. Iwnr r: dra. proponowali 
rozszerzyć pnvjckr na gm: ny Komorowice, Sta­
re B’e.sko i Mikuszowii s. Wszyscy jednak 
radni byli zdaima, że powększeran miasta jest 
kwestją palącą w interesie stanu roootn.czego 
i ttrzçinxzego ,lecz trzeba s»ę nad tern : asta- 
nowić i uzgodnić sprawę z jhojedyńozem gmi­
nami, które mają być przyłączone. Objawem 
bardzo korzystnym dla Bielska jest, że z wvjąt- 
k em gminy Kamień cy, która iest obciążana 
20 tys. zl, nne gminy wchodząc, w ractiuoę, 
nie mają długów. Ostaicczn e ał? sprawa it^ 
nęła na tern, te wybrano 10 czionkow rady da 
sptecjalnej komisji, która w przeciągu 14 > ii 
zajmie się g-wtownem zbadaniem oowytśze- 
go pro. aktu i przedłoży v’ tym term rie raczie 
. i e sk ej do uchwaśer'3 jasno sprecyzowany 
wniosek. (P)

acn idegrały uczetdce 1 uczniowie stłukę p. L 
p. M. MuchowneJ.
Ag. Fot. „Polonii“ I „Siedmiu Groszy". Tot. Cz. Datka.

REPER1UAR KIN:
BIELSKO. Rlalto: „Legion n:eustra«onycV*. 
BIAŁA. Wiejskie: ..Mauewry tniïôSd”.

lawiając ofiarę na ulicy
cta.i ofiar napotkało na trudności Dopiero na 
drugi dzień jeden z rannych słabym głosem 
zdołał opOw eu zlec co się stało i naprowadzić 
policie na właściwy ślad.

Dalsze dochodzenie zdołało ustalić, ie ran­
ni padli ofiarą straszne! katastrofy samocb0- 
dowei, której sprawcą jest lekarz Ubezpie- 
czaini Społecznej, dr. Henryk -Sekala, żarn- w 
Lagiszy. Ustalone ponad wszelka wątpliwość 
szczegóły wypadku, rzucają b. niepochlebne 
światło na dr. Sękalę. Wymieniony wracał do 
domu samochodem, prowadzonym własnoręcz­
nie- Na ulicy Gzichowskiej, brukowanej klin­
kierem i równej jak stół spotkał wymienio­
nych. których w niewyjaśniony dotąd sposób 
najechał, raniąc ciężko. Widząc wyoadek. oraz 
bojąc s]ę skutków swe] lekkomyślności, dr 
•tękala, korzystając z ciemności „dai gazu“ 
i zbiegł- Bezprzytomne ofiary strasznego wy- 
adku pozostawił swemiu losowi. Nieludzki le­

karz przypuszczał, te czyn 'ego nie zostanie 
•JawnWny I w ten sposób nnłknie kary.

Oburzający postępek lekarza należy pu 
■»licznie napiętnować. Przypuszczać należy te 
v'unego spotka zasłużona kara. niemniej kon- 
ekwereję z tego winien wyc agnać ogół le- 
,arzv. Trzeba jeszcze dodać, że dr. Sekala 
rov adtfił samochód, nie mając prawa jazdy.

— SUROWA KARA DLA RECYDYWI­
STY- Porządną lekcję ot/zymał niepoprawny 
recydywista Durajczyk Jan z Janowic, który 
stanął przed Sądem (irudzknr w bielsku za. 
kradzieże rowerów naz żywego droDiu- ?ąd 
skazał go na rok bezwzględnego więzien.a.

— URZĄD POCZTOWY I W BIcLSKU 
W NOWtJ SZAClb. Bardzo korzystne wra­
żenie sprawia obecnie budynek głównej pocz­
ty w Bielssu. który w ostatnich tvgodn ach 
zmienił swój wygląd zewnętrzny. Ukończono 
bowiem gruntowną renowację zewnętrzną.

— PRZYTOMNOŚĆ SZOFLRA OCALIŁA 
PASA7LKÓW OD NIECHYBNEJ ŚM1FRCL 
Woźnica Pająk Andrzej ze Straco.iki, adąc 
furmanką drogą wojew. w Komorow cach, 
przez swą nieostrożność i nieuwagę o mało 
co nie spowodował ciężkiej katastrofy, oo- 
wiem jadący tam autobus, nk mogąc wymi­
nąć furmanki uderzył w przyd tne słupy be­
tonowe. które wywrócii. Na nieuważnego 
woźnicę sporządzono domes.enk lo sądu-

— NIELUDZKI ROWERItSl . Niezt.any 
dotąd rowerzysta, iadąc zbvt szybko ulicą w 
Dziedzicach, najechał na 7-letniegi Wiśniew­
skiego Wiktora. Skutki najechania były fa­
talne. bowiem chłopiec, upadając na uruk. do­
stał się pod koła przejeżdżającej w tvm mti- 
nencie furmanki Kominka Franciszka z Cze­
chowic. przvezem doznał złamania lewej nogi. 

» eludzki rowerzysta kórz.»stajać z chwyto­
wego zamieszana na miejscu wypadku zb.egî 
czemprędzej w niewiadomym kierunku, a na­
tychmiast wdrożony pościg pozostał naradę 
bez skutku. Nieszczçsl'weg. chtonca otista« 
wiouo do miejscowego szpitala, (p)

1



Str to ..POLONIA .r 4CO-1 — 4. i- :,S

Mon kopalni św. Aotonlep
w Jaśkowicach

W treżącym roku uruchomiono ponownie 
kop. węgła !>św. Antoniego“ w Jaśkowicach, 
której dyrektorem jest p. Zawadzki zaś k-e- 
rownikiem p- inż. Szafransk- Szvb na tej ko- 
paim został pogłębiony o 30 metrów. Załoga 
kop- „św. Antoniego“ składa sie z 118 robot­
ników, pracujących tak na wierzchu, jak i na 
dole. Robotnicy z dotychczasowych warun­
ków pracy i płacy mc byli zadowoleni.

Zwołano wobec tego zebranie załogowe.

na którem domarano się interwencji w fcj 
sprawie. W ostatnich dn ach listopada, inspek­
tor pracy zbadał warunki zarobkowe i pracy 
na miejscu. Za zgodą sekretarza C- Z. G- po­
stanowiono, że £-go<łzłnny dzień pracy m® 
obowiązywać nadal tak na dole. Jak i na gó­
rze. Ponadto unormowano płace według tary­
fy dla małych kopalń i przydzielono robotni­
kom deputat węglowy. Wkońou postanowiono 
dokonać wyboru rady załogowej- (b)

û sanację stosunków w walcowni Hr. Renard
Niezdrowe stosunki w walcowni tir. 

Renard w Sosnowcu spowodowały skargę 
rol. ‘*i;ków do inspektura pracy._

Rooouiicy żalą się na obniżkę płac, 
przep owadzoną w wydziałach mechanicz­
nym i remontów, nie stosowania obowią­
zującego cennika, oraz szereg innych prze­
kroczeń umowy.

Na skutek skargi inspektor zwołał po­

siedzenie zainteresowanych stron, które 
jednak z winy fabryki nie dochodziły do 
skutku. Na wtorek znowu wyznaczył in­
spektor konferencję, jednak zaw.adowca, 
który zjawił się w imieniu fabryki, n:e miał 
pełnomocnictw. Skutkiem tego. na wnio­
sek przedstawiciela robotników, konferen­
cja jeszcze raz została odroczona, do nad­
chodzącego piątku.

Groźba mMm fabryki w D$rae
40 ludzi otrzymało wymówienie

Wśród toboWków faoryld zameczków do 
walizek Meszczaika w Dąbrowę, zatrudniają­
cej oko1 u 40 -obotniKbw wielkie z an apokojeme 
wy v«iato wymówienie całej załodze.

W związku z tern we wtorek, naskurek in­
terwencji setkretainjatu Związku Rob. Przem 
Met&i. odbyła się w rnspuirturac"« pracy kon- 
ferenc a i utiziaiem właściciela fabryki i sekre-

Wieczór Sienkiewiczowski 
w Zamyslowie

Dorocznym zwyczajem obchodziło Tcw 
Czytelni Ludowych w Zamyslowie, pow. ryb­
nicki, „Wieczór S e..raewrczowski‘' z niezwykle 
uro-m®>ooinym jnogramem. Odegrano m. *n. 
dwie sztuczlc teatralne p. t. „Zu,vier acha“ oraz 
„Za nic žywwsikte S'raty1'. Następnie wygło­
sił prezes p. Pieczka otocŁczracśoio wy referat. 
Dzięilr zxKfzumř.emu dLatetoiosa T. C. L. p’-zez 
miejscowe spffleo enstwo sala zaipemiła się w 
dróu orwzysrośc dto ostatniego miejsca. Po 
odïczemôu wydatków orzeznaczo..* część zysku 
na oprawę książek i i zwiększenie ks-ęgoztworu 
w nejsa. Część książek wysłano do Sekre- 
*arjat_ T. C. L. w Katowicach. (R)

Ujęcie złodzieja biżuterji
Dnia 2 brr., popołudniu do skiadu jubiler­

skiego Landau î w Katowicach przy ul P,a- 
sudäkfego 52 wszedł bezrobotny uurao Stu­
dent, ram. w B eiszow.cach, katany kśl tak rot­
íte za kradzież i przemyt, zamierzając sprzedać 
pierścionek z dużym brylantem, Właśck eł za­
kładu zatrzymał Studenta, poczem go doprowa­
dził do miejscowego koim-sarjatu policji, gdzie 
w czasie rewizji OoOibstej Łiwezuono u mieg) 
złoty zegarek męski. Student zezna', że skrad- 
zegarek prtzed około dwoma tygodrtóiamó w jed­
nym z hoteli w Dortmundzie w Westfalja.

Trup na Bugfowiźnfe
Dnia 3 bm. w gadzinach rannych znaic- 

asoirc w Slawe na Bugfowiinie trupa mężczyzny. 
Jak się okazało, topielcem jest stróż mag strac­
iła W ncemty Stynol. Z dotychczasowych do- 
caooizeń wyr. «a, że Stynol w czasie ataka fur." 
zniszczył siekierą urządzanie ■ -artowniczej, od­
ległej o 50 kroków od stawu, poczem prawdo­
podobnie 1'Oipełml samobójstwo. Stynni pozo- 
■tawJł żotnę i cóčarocdl troje dzieci.

Zatarg w Szopienicach
Zatoka walcowni cynku w Szopienicach w 

związku z zapowiedzàamem zamknięciem wal­
cowni di'a przeprowadzeń a remc ntiu, zas.raj- 
kowała w sobotę, 30 ub. m. Robc tnie y doma­
gali się. aiDy zalkłau utrzymać nada, w melin 
i odłożyć zapowTîdznany remont na okres po- 
s^ąteczny. Pozatem rototimcy domagał) się, 
aby w.ększość ział >gi w oare zamknięć a wat!- 
oowr i zaira Union© w mnych zakład ach prze­
myśle wych. Na ,nterwe-e,ę zastępcy kemisa- 
rzá demobiiszacyjiiego, inż. Ser olei, robotne y 
przerwali strajk wlosk, a sam zatarg t uzp j- 
rzor.y zostań«: i za atwiony prawdo-poconn-e 

jeszei.- w dniu dzisiejsi j m przez kom. deinc'o

U?erie przemytników sacharyny
W nadzielę, 1 bm. funkcjonariusze Śląskie 

Straży Graniczne i zatrzymali w pociągu na Ki»; 
Katowice — Kraków ha enarza Mojżesza Rei­
nera i Dawida Wmzla z Kałowie, którzy wieżl 
8 kg sacharyny i 6 kg kamieni do zapalniczek 
Towar ten, pochodzący z przemytu, usiłoyai

tarza związku, p. An glina. Na konterenc 
właśc ciel zgodził s ę na dalsze prowad ona 
fabryki i zurlopowanie naarzie 12 robotitwkóu 
na przeciąg 2—3 mes.ęcy. Robcwnfcy ci wy 
raioiają 14 dni i z dułem 15 bm. stracą pracę 
Fabryka jednak nie będzie zanik męt a i 2 5 łudź 
będzie mieć pracę.

oni przewieźć do Krakowa celem dalsze, sprze­
daży. Szmugel ukryła oni pod odzieżą.

Tego samego drwa zatrzymano w Kat ow­
cach Mojżesza Biera, u którego równ-eż w wy­
niku przeorowadzonej rewizi znaczono po:, 
ubraném 7 kg sacharyny. Winnych praemylu 
pociągnięto do cdraovedz.aínošci karnej. L'kró 
cone jsło w ebu wypadkach wynosi kilka tysię­
cy złotych.

Obozy Przys^sob. Gasrcforczegi* 
w Zagłębiu Dąbrowskiem

W dniu 29 ub. m. odbyło się w lokalu | 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnow- | 
cu posiedzenie Rejonowej Komisji Przy- I 
sposooienia Gospodarczego w Zagłębiu I 
Dąbrowskiem. Po zagajeniu posiedzenia I 
złożono sprawozdanie z działalności Re- I 
jonowej Komisji Przysposobienia Gospo-1 
darczego w Zagubi u Dąbrowskiem w dz:e- I 
dżinie organizacji praktyk wakacyjnych w I 
roku bieżącym dla wychowańców wyż- j 
szych i średnich uczelni w zakładach prze- j 
myślowych rejonu Komisji, t. j. powiatów | 
będzińskiego, zawie ciaftskieg.o, olkuskie- I 
go i miechowskiego.

Jak wynika z powyższego sprawozda- I 
nia, w okresie maja i czerwca rb. zakła­
dy przemysłowe, w ilości 51. wskazanych 
wyżej powiatów zgłosiły do Komisji 257 
praktyk dla wychowańców wyższych i 
ś-ednich uczelni, które wykorzvstane zo- 
stały w całości. Poza tern zakłady przy­
jęły jeszcze pewna ilość praktykantów.

Praktykanci otrzymywali od 3 do 5 zł 
dzielnie.

W roku bieżącym ministerstwo Prze­
mysłu i Hanďu odstąpiło od zamiaru two­
rzenia obozów dla praktykantów w Zagłę­
biu Dąbrowskiem. a to na skutek opinii 
przedstawicieli przemysłu, że grupowanie 
praktykantów w obozach posiada brak* 
natury główn!e technicznej, jak np. zbyt 
wielkie oddalenie p-ahtvi'anta. zamiesz­
kałego w obozie, od miejsca jego pracy, 
które uiemnie wpływają na stopień uzy­
skanych z praktyki korzyści. Praktykan­
ci będą otrzymywali mieszkanie i opiekę.

Z Iii-go piętra na bruk
We wtorek mieszkańcy ul. Sobieskiego 

w Chorzowie byli świadkami tragicznego wy­
padku, który poc agnął za sobą śm:erć człow.e- 
ka. W domu pod nr. 10 na ‘-zeciem piętrze 
znajduje się mieszkan:e inż. Ziółkowskiego, u 
którego zatrudniona jest 45-letnia służąca An­
na Budzińska. Około godz. 10-tej Budzińskr 
czyściła okna, przyczem wychyHa s? i, stra- 
eiwszv równowagę, runęła na jodwórze. Nie­
szczęśliwa kobieta poniosła śmierć na miejscu

Zamiast 115 tys. zł. — 4 tysiące zł
OiTTirra żydowska w Sosrrrwcu prekimwi 

wa^a na rok 1935 115 tys, zl. wpływu z p. 
dałiKii gm-mmego. Obł.czen:a te jednak zawl 
J'îy, bo zanrifst 115 tys wpłynęło zaledwie, 
t tys. zl. Co jest tego powodem, nie wiadf 
mt. Niektóre żydfn przyf>'•szczają, że tve’- 
fow'»!ona z komisŁwcznych rządów ludnos 
nie chce płacić.

SENSACYJNY VECZ HOKEJOWY
w Katowicach

6 bm. o godz- 14-tej udbędzie sie w Kato­
wicach na Sztucznj m Torze mcc; hokejowy 
>cTn.ędzy polska Drużyną Olimpijską a Re- 
irezentacla Szkół Średnich miasta Katowic. 
Hees orgamzo^.vany jest z okizij odbywają­
cego się w Katowicach obozu treningowego 
irużyny olimpijskiej ł odbędzie się pod ha- 
slern: , Szukamy p -zys^ych Olimpijczyków 
wśród młodzieży szkolne’!“ — i będzie me­
czem propagandowym.

Z zadowoleniem podkreślamy koleżeńskie 
nastawienie się olimpijczyków hokeisiów do 
iczmiów szkół średnich. Chyba wsevscy zda- 
;emy sobie sprawę z tego. że właśnie Kato­
wice pawlnne stać się bazą, skąd czerpano by 
narybek polskiego hokeja. M:mo. że mamy 
^zmczny Tor. to Jednak poziom śląskiego ho­
keja nie wyszedł ponad przeciętny poziom. 
Częściowa wina leży w tern. że młodzieży 
szkolnej nie wolno należeć do klubów poza­
szkolnych. Obecnie zorganizowano kluby spor­
towe szkolne, a od nastawienia tejże mło- 
Izieży do sportu zależeć będzie, czy szkoły

dostarczą przyszłych reprezentantów Polski 
Meca ten będzie ty.erwszą próba nawiązania 
kontaktu między sportem szkolnym, a nu- 
szkolnym 1 niewątpliwie odbije sie d idatnio 
na kształtowanie się sportu szkolnego.

Dobrze się stało że pierwsze zetknięcie się 
młodzieży ze sportem pozaszkolnym nastapi 
przez elitę sportu pilskiego — olimnijceyków, 
gdyż wniosą onł do szeregów szkolnych wia­
rę. w siłę nowych poczynań sportowych na 
terenie szkół i przekonanie, że sport szkt lny 
nie jest kopciuszkom i popychadlem- Mecz ten 
orzysporzy młodzieży i starszemu społeczeń­
stwu wiele emocji. Mając na celu propagandę 
hokeja, wierzymy mocno, że w płatek każdy 
pośpieszy na Sztuczny tor. aby być świad­
kiem tak niezwykłego spotkam'a.

Organizatorem powyższego snotkania 'est 
ruchliwy G- K. S. Państwowego Gmmazjum 
w Katowicacn. skąd również wyszła inicjaty­
wa zorgan»ZPwan:a powyższego meczu. Ceny 
nreisc: Trybuna 75 groszy, mlodz-cż i bez­
robotni 25 groszy.

Koubkova jest ji
Swego czasu noaawahšmv pikantną wiado­

mość, jakoby czeska lekkoatletka, rekordzistka 
'wiata na 800 m, Koubkova, miała być męż­
czyzną. Zaprzeczyła temu czeska prasa, ale, 
jak się obecnie okazuje, Koubkova została do­
padnie tbadana prz-z konsyljum lekarskie,

edfók męzczyztią
które orzekło, że zawodniczka winna poddać 
się operacji, która spowoduje, że zostanie ona 
ostatecznie mężczyzną. Tylko, że Koubek nie 
będzie mógł już startować w konkurencjach 
kobiecych.

Terminarz finałów o
Polski

Terminarz fmatowych rozgrywek w druży­
nowych m strz^stwach Polski w boksie przed­
stawia Eę następująco:

15 g. urnie: w Poznaniu Warta — 1. K. P 
Łódź, w Warszawie Skoda — 1. K. B. Święto­
chłowice.

5 stycznia: w Poznaniu Warta — Skoda, 
w Łodzi I. K. P. Łódź — L K. B. Świętochło­
wice.

drużynowe mistrzostwo 
w boksi£

19 stycznia: w Warszawie Skoda — I. K. P. 
Łódź, w Świętochłowicach 1. K. B. — Warta.

a lutego: w Łodzi 1. K P. Łóaz — Warta, 
w Świętochłowicach 1. K. B, — Skoda.

”3 lutego: w Warszawie Skoda — Warta, 
w Świętochłowicach LK.B. - L K. P. Łódź.

8 marca: w Lodzi 1. K P. Łódź — Skoda, 
w Poznaniu Warta — I. K. B. Świętochłowice.

Śląscy piłkarze szyli
Jak po laliśmy przed kükn dniami, Śląski

O. i. P. N-, w z r/. izku z programem wyszau- 
leniovi ym P. Z. P. N-, pi zygotowania się do 
oiir.ipjady, poczyna już starania, zrealizovi a nia 
pierwszych zarzaiken W tej sprawie odbyta 
się onegdaj pierwsza konie encja pomiędzy 
prjebywającym obecnie na Śląsku trenerem
P. Z. P. N.t p. Otto i kapitanei" związkowym 
ŚL 0. Z. P. N-, p. Dyrdą, w wyniku której po­
stanowiono urządzić 3 spotka nia treningowe 
pomiędzy reprezentacją, złożoną z młodszych 
i utalentowanych piłkarzy śląskich, a klubami 
_igi Państwowej. Pierwszy mecz odbędzie się 
.il w najbliższy czwartek 0 godz. 14 w Swie-

tują Ss3 do Gilmpjady
iorhłowicach pomiędzy reprezentacją Śląska 
oraz ligowym zespołem Śląska

W składzie ripiezeruacji śląska grać będą 
wyznaczeni przez kapitana związkowego p. 
Dyrdę następujący p.Ikarze: Kwoka (Learni
Chropaezów), rez. \Vysrcki (Naprzód), Michal­
ski (Naprzód), Krawiec (Dąb), Piec U (Na­
przód), Niechcioł (Sladjr.i), Dytko (Dąb), 
Piec II fNaprzóc*), Książek (Naprzód), Smoleń 
(Czaru:), Kłoda (Dąb), Cyganek (Wawel). 
Rezerwowi: Bochnia, Kanderla i Klosck

Zespół „reprezentacyjny** jest baidzo słlny 
i należy się liczyć z niespodziankamiNilcłorMiiF —■   * — - -«Tontjl. V

9980



I niczem niezcstqpiony 
Í rodele upiększania 
cery w sposó 
prawdziwie 
dvst

Subtelny, niewidocznie 
przylegający, nadajacy 
cerze łon właściwej 
karnacji, nieszkodliwy, 

z czóste* 
lici lilji

Wdzięczny jestem 
za doskonały rezultat 
*aki os>aenątam dzięki 
«ystematycznemu i żv- 
wan u niezastąpione­
go środka na porost 
włosów

Mfft
z fabryki kosmetyków

Henryk Zuk, Porad
Sprostowanie.
W związku z umieszczonym 

artikulem p. t. „Co się dzeia 
v szkole wydziałowej męskiej 
w Kat »wicach“ oświadczam, że 
.:zynione w artykule tym zarzu­
ty, skierowane prze iwko kie 
równikowi szkoły p. Holome, 
n.niejszem cofam.

A. PUSTELNIK

ImmJ r\ W

ZlOt A
używai zatem

Dra BRIT1RA
któr* stosuj* się w nast. chorobach:

Nr 1 — w kataracn p.eisowyeh, kaszlach, astmie....................................................... zł. 2.50
Nr. 2 — w zlej przentaniL- mater], reumaty mie, artretyzme, chorobach skórnych

niec'v'ti’So c-.ry........................................................................... .. .................... zł. 3 00
Nr. 3 — w cnorobach źo.ąd .owo kisztovyc'. źółtr :zce ............................ .... . . . zł 2.50
Nr. 4 — w chc.jbacn nervo* ych t przy o ó nem osłabieniu moją zastąpić nerwo­

wo chorym h rbatę cuńsitą zł. 3 60
Nr. 6 — w hle-lmcy i nie louwistuści............................................................................... zł 4.20
Nr. 7. — w r lorob -eh nerko » yen i pęcherzowych.........................................................zł. 3, 0
Nr. 9 — przeczyszczające ...................................................................................................zŁ 1 50

Do na -ycia w oryginatnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro erjacb 
tub w wytwórni;
„POLHERBA“ KRAKOW« PODQORZi, Stryka pocztowa Nr. 48

która równ eź wysvta h osżurki o z otacn — bezpłatnie. — XI v.

V. E. 2761/34. POSTANOWIENIE. 
Zainzątfoa s.ę po myśli art. 37 roep. 
Pres R. P 7 drja 6 marca 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 27, poa. 244) 
Qtwamcůe postępowania układa arego 
do majątku firmy „Paget1- Sp. z o. o. 
w Katów cech, uJ. 3-go Maja i0. 
Katcmce, dm» a 4 października 1935 r. 

SĄD GRODZKI.

BBnDBHBDl

..PRZED OBJtKIYWtvr
miesięcznik poświęcony fotografii amatorsk ej oraz 
wszelkim nowościom techn cznym tak n d radl -a:na- 
torsiwu, wena egzemplarza 2u groszy, abondmint rocz­
ny 2 00 iŁ

„PORADNIK KOSMETYCZNY*1
nowe czasopismo poświęcone kosmetyce 1 hygiene — 
Cena egzemplarza 21» groszy Nakład Związku Dmge* 
rzystów Rzp| Polskiej. Po/nań. ul. Nowa 1 Kont ■ .ze* 
kowe PKO Poznań ar 209 192 Numery o->.ai >we

KORESPONDENT po.Sko-noe 
nrnecki, angielski, rosyjski, z 
długclC nr.ą praktyką oraz do­
bre mi referer ej-ami, poszukuje 
posady ewerat. gedizsm-owej. 
Oferty „Potoma“ pod 5140d.

2810

KRAWCOWA szuka posady po­
za dom0™ za wy.iagiodzenieni 
3 zl. dzicnti e, również przyj­
muje u siebie. Oferty do „Po­
lonu11 pod 5134d. 2807

P0TRZE3NA od zaraz dz ew- 
czyrw do sprzątania. Salon 
I angor, Dyrekcyjma 10.

2806

PRZY RUCHLIWEJ ulicy, w 
dwt/.-cni położeń u, mam do wy­
najęcia s.dad bez tub z m.esz- 
kamem, ohnjęiiijie jat..ej branży. 
Zgtasztcûa .PoxiLia11 Chorzów 
p^i ,20“._______________ 2802
DRUKARNIA, w Poransin u, do­
brze urządzona (2 maszyny 
pfejiwe, tj główka bosccmfca 
;.d.) Jćx> sprzedania łub wy- 
dij.or-żawima na korzystnych 
warur kach. Oferty „Pa Po­
znań, ped „Di ukanut 57170'

2799

W ŚRÓDMIEŚCIU Karole ku­
pię kamiemcę dużą, nowo­
czesną, tyłko z większemi mre- 
szkara ami. Oferty szczegółowe 
do „Fok m‘‘ Chorzów pod 
„Kamtanùca14. 2800

2—3 OBSZERNE pokqe, fron­
towe, na Rynku w Kai W .o arii. 
nadające się na b ura, do wy­
najęcia od 1 stjcziwa 1936 r. 
Oferty do „Polonii1' pd ..Ry- 
nek11._____________ 2796
MIESZKANIA poszwkrę, 3 lub 
4 pokoje, wygody, centralne, 
cg.-łłwacie, zapjaeę dobrze. 
Oferty pod „\VK 42i. do To­
warzystwo Reklamy, Kałów-'- 
P. M. Fäsudicego 1. 2805

PEWNA LOKATA PEN’ÇDZY.
Na nowewybud* wny dom, 
wartrśc 65 tys. zł c-b ciążowy 
14 tys., poszukuję li rys. Od­
dam ew-J. od.xiwxr- e m euz- 
kame do dyspozjcjtZg cezem a 
„Potomúa'1 O.crzowpod „19‘.

2801

NARTY cały Komywer, sprze­
dam. Raciborska 35b, m. 7.

2804
PIANINO, dobrze utrzymane, 
tanio spweďam. W.eltae Han­
dlila, Stelmacha 4, m 1.

2803
SINGrRA specjalne maszyny 
pl sówki, mereżKabki, okrętŁ, 
diz.crkau.a, kom-plemie urządze- 
n.a motorowe do wyrobu bie­
lizny, oikazyjme poleca „Seeond- 
hamdinach.me“ Katowice, Cifc- 
w cka 24. Przyjmujemy Po­
życzkę Narodową. 2767
OKAZJA GWIAZDKO W\*i 
Sprzedam amerj kański radjo- 
odfojofniik .Emerson *, superne-te- 
redynę, najnowszy model, 5- 
tempowy, 7-obwodcwy. De­
monstracje 7—9 w cczór. Ka­
towice K-ości-uszki 24, m. 5.

2812

SPRZEDAM tar o opony samo­
chodowe z cłętkar... rozmar „ 
34X7, trzy „Fártstome11, nowe. 
dwie „DumUoip'*, jedna „Royal'*, 
mala używane. Kurowski, Kęp­
no. Wkp., ul. Newa 17. Tek. 
nr. '68. 2811

DOi.iEK sprzedam tamta, Ochn- 
jec. Poprzeczna 5. 2808

WYRODY koszykairskóe z wikli­
ny Ł.o.jnej, b^lej lub z tnzcipy« 
jak kosze, meble .kółka do nart, 
jaikoiteż toczone kołeozik. do pa­
kunków, d.*Jta.c?a po n.sk cb 
eonach Wytwć;m.a Czechow ce. 
Skrycka 1. 2809

WYTWÓRNIA i sklep krawa­
tów. Zawsze nowości, w eik 
wyoór, cena fabryczna. Kato­
wice, Pierackiego 12, przedsię­
biorstwo chrześcijańskie

2790

MltSIÇCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA ĎÓO- 
MU PPZ€Z AG-ENTÔW ZL5.-Z DOSTAWAJPRZEZ PCCZT-Ę 
Z-Ł.5.-PRZY ZAMÓWl£NIU W URZĘDZ.r 5,

OGŁOSZENIA Z VYKŁ€ PO 25 GR.ZA 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAb
TOWYM U KŁADŹ ! OGŁOSZĘ NIA TEKSTOWE PO ZŁt- ZA WIERSZ MILIMETR. jEDNO* 
SZPALTOWY PRZ A-SZPALTOWYM U KŁADŹ LE.OGŁOSZEN ’ A NA 1.1 OSTATNIEJ STr !> 
NIE O 20°/.,KO OROWE O 50~łCRQZEJ.OGŁOSZENIA DgOSNE 20uR.SŁ.OViO



fetiiuimuiiiiw wiHUuŁCIIJI# |i" urUS dlUI d
_ __ „.„..m w.ciu ludzi, obcis.ża>ąc ich.

Nie trówi tego, aby sie usr- awiedliwić. gdyż 
nenia dla niego U'mrpwîedliwienia. Uważam sie­
bie — powiedział Maluea — za człowieka skoń­
czonego Nie życzyłbym nikomu, aby miał ta­
kie przejścia psychiczne, jakie ja przeżywa­
łem.

N^poß^ievvasje oświadczeni!
„Dlatego też pragnę zwrócić v .yagę, aby ci, 

których orga,iizowai°:n i namawiałem do pra­
cy. rozważyli dokładnie moje słowa i zasrano 
wi’vszy sie jaknąjszyfaciej, zdali sotie sprawę 
z i©go, jak na ją pos‘ąpić. aby nie doiść 
do takiego stanu i do tych przejść, jakie 
stały się udziałem moim i wielu innych oskar­
żonych- Nie przyczynią się oni w niczem sora- 
włe ukraińskiej a przeciwnie zaszkodzą prze- 
«ewszystkiem sobie samym“. Oskarżony wyjaś­
nia, że mimo. że podczas swoich czynności or- 
gąnizaeykiych przyczynił się w dużym stopniu 
jo złagodzenia metod działania U. O. N. jesz­
cze będąc referentem rejonowym, dowiedział 
pię od Garbusiewicza, że w organizacji na po- 
rządKu dziennym były propozycie dokonania za­
machów na bardzo wielu ludzi. Oskarżony mów.ł 
wówczas swo;m ludziom, że nie dopuści do te 
go, aoy trwać miała wieczna strzelanina. Na 
pytanie ad w. Horbowyja, dlaczego n e wybra' 
piegramu Undo, a wstąpił do O. U. N., oskar­
żony nie umie odpowiedzieć, dodaje przytem 
ie rozmawiając w Pradze z Konowalcem. usły­
szał od niego równ'eż wątpliwości co do pew- 
nvch metod O. U N. a zatem kryb-czne nasta­
wienie or-karżoneno Małucy do tej organizacji 
nie jest odosobnione

Chcą siedzieć osclro
Po krótkiej przerwie, w czasie której wpro-

0g anic7RPie ww ozu koron czeskich
Praga, 3. 12. Tel. wł.
Na zarządzeni czechosłowackiego Banku 

Narodowego wydany został zakaz wywozu 
banknotów czechosłowackich, pocgpvszv od 
banknotów 50-koronowych wzwyż. Wywoź 
banknotów 10 i 20-koronowych. oraz bilonu, 
zezwolony jest jedynie dla podróżnych. poza 
tern podlega również zakazowi. Podróżni, wy­
jeżdżający zagranicę, mogą zabrać z sobą naj­
wyżej tysiąc koron w wa'ucie czechosłowac­
kiej, lub równowartość w walucie obcej Za­
rządzenie to wydane zostało, ponieważ stwier 
dzono znaczny wzrost nielegalnego wywozu 
banknotów czechosłowackich

Rozbite rov?v::."!a
Warszawa, 3. 12 Tel. wł.
Prowadzone od dłuższego czasu pertrakta­

cje w ąprawie wvkup:eo':a pakietów większość 
rkcvi zakładów żyrardovvsk:ch z rak koncernu 
Bnissaca. zo«1 ilv rozbite z powodu wvgóro 
wanvch iądoń francuskich ahcionanuszów lJ 
kilkodninwvch pertraktacjach z przedstawice- 
•am-’ polskicti banków, wvsiannik B-.ussaca. dr. 
Lenormand. nrmśc;ł we wtorek Warszawę. We­
dług pr7ew:dvwań dalsze rozmowę na temat 
nabycia Żyrardowa nie będą prowadzone.

Fncikuiracoir oświadczył:
„Za pozwoleniem, panie jbronco, w proce­

sie Hołówki, Ulcrąińcy zabili Polana i tylko 
Polacy mogliby mówić, czy będzie ouprçzenæ 
po tern zabóistwie, czy nie, a w tym p Geesie 
także Ukrainiec jest osnarżony o zabicie Po­
laka więc znowu nam, a nie panu obrońcy, 
to słowo zostanie, bo my jedvnie nam v pra­
wo odpowiedzieć, czy i kiedy będzie odpręże­
nie i czy możemy sit na takie odprężenie po 

zabółstwie zd-fy-ć. lako n -o'mrator chce 
złożyć raszcze oświadczenie: Wy soki s-’d raezv 
bv( św:ad'ó“oi aoelu, z Jak-'m zwracaią się 
obrońcy. Niech do tel .-mraw j panowie obroń­
cy nie wnoszą elementów po.ityc, oych. Niech 
Niecii rozdrażnią tej atmosfer' . To nie lest 
proces, zwrócony przeciw si ołeczerisrwu ukra- 
ińskiem- Nie można tego wcť.e tak

rozumieć ł nikt nie ma prawa przypuszczać, że 
proces ten c ioćby posredtki przeciwko jemu 
się zwraca. Mv utai oskarżamy tylko okre­
ślonych ludzi i tylko określoną organizacje, któ- 
ra, jak to słyszeliśmy od samych podsądnych, 
jest nieszczęściem społeczeństwa ukraińskiego.

Po osw 'Tidozieniiu piwku witana Żefeńslkięgo, 
chce zabrać głos ohiońca Hainknewńoz. Prze- 
wodniczacv ifidnak oświadcza, że do dvs'cust* 
nad pizemówienřorr prokuratora nie dopuszcza 
Wkoficu ad'w. Har/Vewňez zgtasaa wniosek, 
by smowodu pnzYipadlaiiąoeigo ma środę św:ętia 
irkirafći^-ipimo. sad przerwa} imoanaarwe oo czwart­
ku. UwzgVdsóaisc prośbę obrońcy z uwagi na 
śweto nrpcko-łcatcpckie, przewód -<ieząc v o 
godz, 10.30 zarządził przerwę do 5 grudnia, 
godz 10-tej rano.

u—y uy.iuvri u, utû if—i, —., .( ii.lULj. W TCP
sposób po Gibraltarze i kanale Sueskim, Wielka 
Brytanja wzięłaby pod s>vo:ą kontrolę także 
trzecie wyjście z morza śródziemnego — Dar 
danele, to posiadałoby specjalnie ważne zna­
czenie dla kontroli wywozu naftj z Rosji so­
wieckiej i Rimunjf

Kontrola obrotu polsko-niemieckiego
VVarszawa, 3. 12. (PAT)
W Nr. 26 dziennika urzędowego minister­

stwa Poczł i Telegrafów, u.tazat się okólnik *v 
sprawie specjalnej kontroli obrotu owarov'cgo 
po1 sko-niemieckiego.

Komisja rewizyjna Z. U. S
Warszawa, 3. 12. (PAT)
Minister Opieki Społecznej powoła! komisje 

rewizyjną Zakładu Ubezpieczeń Społecznych t 
przewodniczącym Gustawem Simonem, byłym 
kierownikiem ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej na czele.

Obriżka cen papieru
Warszawa, 3. 12. (PAT)
W dniu 3 grudnia r. b. została uzgodniona, 

między ministerstwem Przemyślu ■ Handlu a 
przemysłem papierniczym nowa obniżka ce*s 
papieru. Obniżką zostały objęte wszystkie ga­
tunki papieru w ilości ponad 400, przy 
czem efektywna obniżka poszczególnych gatun­
ków M aha się od 9—20%. Ponadto przemysł 
papierniczy zapewnił zorganizowanie akcji :n- 
terwencyjnej w celu doprowadzenia do obniżki 
cen gotowych zeszytów w detalu dla konsu­
menta conajmniel o 20—25% ostatnich cen. 
Nowy cennik obejmujący ostatnią zniżkę, wej­
dzie w życie z początkiem 15 grudnia rb.

Czy monopole zniżą ceny?
Warszawa, 3. 12. Teł. wł.
W kolach poinformowanych słychać, że ak­

cja zniżki cen ouejmie również wyroby niektó­
rych monopolów, oraz opłaty 'obierane przez 
uprzywilejowani przedsięuiorstwa państwowe; 
Zamierzona jest m. in. obniżka cen soli

DYSKUSJA NAD
Opozycja przeciwna palüyce zagranicznej Arglji

Londyn, 3. 12. Tel. wt.
Popołudniu zebrały się obie Iziby angielskie, 

iłem podjęcia dyskusji nad mową tronową.
W Izbie g*nin nowowybrany deputowany 

'akefield odczytał adres cb.ekczynny do króla. 
3 wyrażeniu ubolewania izby gmin spowqdu 
jonu siostry króla. Wekafielď przeszedł d<> 
nówienia spraw portyki zagranicznej Oświad- 
:vl on, że polityka sanfeyjna wobec Włoch 
iaidu!e ponarcie olbrzymiej większości naro- 
i brytyjskiego.

Przywódca opozycji, maior Attlee oświad- 
:yi, że opozycja od'zuca mowę tronową, gdyż 
e uwzpłpdnia ona naifetotnieiszych kwestyj 

dziedzinie polityki zagranicznej. Attlee za- 
ucał rządowi, że zbyt łagodnie traktował 
'lochy i nie poparł należycie Ligi Narodów.

Co się tyczy polityki wewnętrznej rządu na- 
idowego, nie jest ona zadowalająca. Kwestja

bezrobocia w dalszym ciągu oczekuje rozwią 
tania. Ludzie pracy traktowani są, jak robotni­
cy przymusowi.

W dalszym ciągu dysxusji zabrał głos pre- 
mjer Baldwin. Zapowiedział on, że minister 
spraw zagrankznych, sir Samuel Hoare. który 
soowodu choroby iest nieobecny, w środę weź­
mie prawdopodobnie udział w posiedzeniu. abv 
wyjaśnić politykę zagraniczny Anglji. Pobfyka 
zagraniczna w chwili obecnej jest kwest ją nie­
zwykle trudną. Tym, Którzy wysuwają zarzut, 
że w kwestii atrsyńskiej Anglia wvsiinela S’ç 
zbvtnio naprzód, należy zdaniem Baldwin a. 
wskazać na wielką odpowiedzialność, jaka na 
Anglii ciąży z tytułu jej stanowiska międzyna­
rodowego. Anglja Lodzie iednak dążyć do zna­
lezienia honorowego wyjścia, celem doprowa­
dzeni do zlikwidowaíťa konfliktu.

siyczn iary Niemiec
Trzecia Rzesza chce zmienić napę Europy

Genewa, 3 12. Tel. wł.
Dziennik „Baseler Nachrichten“ przynosi w 

sensacyjnej formte pogłoskę, wedle której mię 
dzy specjalnym wysłannikiem rządu niemieckie­
go a przedstawicielem rządu jugosłowiańskiego 
prowadzone są w Białogrodzie pertraktacje 
mające na celu porozumienie jugosłowiańsko- 
niemieckie na wypadek konfliktu zbrojnego 
między Anglją a Włocnami. Powołując się na 
informacje, otrzymane od pewnej, dobrze poin­
formowanej osoby, która powróciła w*aśnie z 
Riak,grodu, dziennik utrzymuje, że |ugosławji 
zaproponowano, aby na wypadek wojny an

giels.ro-włoskiej zajęła terytorja, zamieszKałe 
przez ludność słowiańską, przedewszystkieni 
zaś lstrję. Pierwsze starcie miałoby nastąpić na 
‘erytorjum południowej Karynłji, a więc na te- 
■ytorjum Austrii, by dać w ten sposób Niera 
com pretekst ďo intri wencji zbrojnej. Węgry 
niałyby pozostać wobec Jugosławii neutralne.

co omówiono z Goemboesem podczas jego 
ostatniego pobytu w Berlinie. Wzamian za to 
Węgry miałyby’ otrzymać Burgenland JugO- 
sławja zajęłaby oprócz Istrji także Karynlję po­
łudniową, na co Niemcy wyrazić miały swoja 
zgodę. Rzesza niemiecka zajęłaby wtedy Austrie 
i wcieliła ją w skład s« ojego państwa,

Zaprzeczenie
Berlin, 3. 12. Tel. wł. ! sensacyjne doniesienia tego dziennika są zmy-
Z kół miarodajnycn rządu Rzeszy dementują I ślone od początKu do końca, 

pogłoskę „Baseler Nachrichten“ i dodają, że 1


